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Lwôw 17. października. 
Powszechne oburzenie zapanowało u nas 
na niedbaistwo koła delegacyjnego. Oby- 
watelsiwo na poufnych zebraniach obraduje 
nad dalszą procedurą z posłami, którzy 
oddawna zostają w zupełnej sprzeczności z 


' : przekonaniami swoich wyborców w najży- 


` 


< 


þe zająca, i nie zdawał się z:wracać uwagi na nasze 


„zaledwie ie 


wotnjejsaych: sprawach całego narodu, a 
MIO Żapównienia, iż są świadomi swej od- 
powiedzialności, żaden z nich przez 4 lata 
nie poczuwał się nawet do obowiązku, zwo- 
łania zgromądzęnia wyborców, wiedząc o 
tem, że zgromadzenie z inicjatywy wybor- 
ców nie może przyjść do skutku z powodu 
zakazu policji. 

Dowiadujemy się, że p. Smolka wcale 
nie jest w Wiedniu, lecz od czasu Sejmu 
bawi ciągle we Lwowie, a jednak przed 
kolem eejmowem, gdy chodziło o ponowny 
wybór jego do Wydziału krajowego i koło 
sejmowe położyło mu warunek złożenia 
mandatu do Rady państwa, przyrzekł to 
uczynić dopiero w grudniu, podając za po- 
wód, że ważne sprawy — jak kwestja po- 
dadzowa i ustawy ugodowe wymagają obe- 
dA kompletu posłów polskich w Wie- 

u 


Trudno pojąć, w jaki sposób p. Smol- 
ka przyczynia mę do tego kompletu bawiąc 
we Lwowie. 

Podobnie rzecz się ma z p. Ozerkaw- 
skim Juljuszem. Prawie ciągle widać go 
we Lwowie, a jakie zdania bałamnutne o 
zamiarach Moskwy oswobodzenia Słowian 
i chrześcian tureckich rozwija on w kole, to- 
śmy widzieli ze sprawozdania o rozprawach 
nad projektem interpelacji Skrzyńskiego. 
Argumentacje jego jakby żywcem wyjęte z 
z „Gołosu.* 

Tak więc obaj posłowie lwowscy absen- 
towaniem się swojem ponoszą z jednej stro- 
ny winę, że sprawy tak ważne, jak wnio- 
Bek Bauma, upadają, a z drugiej strony 
wpływ ich na politykę koła delegacyjnego 


jest zupałnie negacyjny. i 


Wprawdzie prezes koła p. Grocholski w 
pismie swojem z dnia 13. bm. utrzymuje, 
że koło znajduje się w zgodzie z przeważną 
większością opinji krajowej, ale my codzien- 
nie wykazujemy pismami publicznemi, W 
kraju i zagranicą wychodzącemi, że polity- 
kę koła delegacyjnego pochwalają tylko car- 
skie i bismarkowskie organa. Okoliczność 
ta sama jedna wystarczy, aby nacechować 
jej wartość, której żadne mędrkowanie nie 
podniesie w oczach wyborców. 

Czas i wypadki nagą W takich rękach 
nie wolno pozostawiać dłużej losu naszych 
spraw publicznych, a ponieważ aami po- 
słowie nie sẹ na tyle lojalni, aby widząc 


się w sprzeczności z opinją wyborców, sa- zbliżenie do tak 


—— 


OBRAZKI Z ŻYCIA. 


Szkicował 
JÓZEF ROGOBZ, 
I. 

Na polowaniu. 


(Dokończenie.) 

Był to wieśniak wzrostu miernego, silnie zbu- 
dowany, na którego twarzy mie odczytałbyś wieku. 
Qałe oblicze niesłychanie miał pomięte i starannie 
ogolone, i di usta przecinały twarz w linji nie- 

porcjonalnie dłngiej , siwe , małe oczy porusza- 
y się szybko jak u osób nerwowych , a duży, orli 
Boś, spłaszczony u dołu, robił jego fizognomję 
zupółnie odmienną od tych, jakie zwykliśmy spo- 
tykać między ludem wiejskim. 

. Nieznajomy miał na sobie kożuch, który po 
wierzchu przykrył białą jak śnieg płótnianką, tor- 
bę gojowego z cyfrą mosiężną, a na głowie czap- 
kę „ Strzelby nie miał przy sobie. 

— wy gajowy ? — 'apytałem. 

— Nie, proszę pana. Ja tak z ochoty chodzę 
po legie i pilnnję. 

— A'eo znaczy ta torba? 

, — Mo pan mi ją nosić pozwolili , ale mnie 
nie płacą , bo ja pieniędzy nie' potrzebuję... 

Zaciekawienie moje coraz się zwiększało. Pil- 


` nuje laga a ochoty i pieniędzy nie bierze , bo ich 


nie potrzebuje | Zjawiska podobne nie zwykły się 
gsto powtarzać w drugiej połowie wieku dzie- 
więtnastęgo. ; 

Nie zwrasając jaż uwagi na głośne psów 
szczekanie , które nieopociał lisa: geniły, odłożyłem 
strzelbę, aby swobednie rozmówić się z tajemni- 
czym wieśniakiem. Niestety, ciekawość moja nie 
została zaspokojoną. Po work wypytywaniach, 
i się dowiedzia.łem , że mój oryginał na- 
zywa się Mikoła, że aię w pobliskiej. wsi urodził, 
i od dziecka ukochał las namiętnie, Na resztę za- 
pytań odpowiadał wymijaj 4co. 

Gdy zmrok zaczął padać, ruszyliśmy pieszo 
do domu.. W drodze agis: úa chwilę Mikoły z oka 


DZIENNI 


RÓ 


mi złożyli mandaty — przeto rzeczą jest 
wyborców, zawezwać ich do tego katego- 
rycznie. Nietylko bowiem posłowie są od- 
pawiedzialni, ale odpowiedzialni są także 
wyborcy. Pierwsi są odpowiedzialni przed. 
wyborcami, drudzy przed ojczyzną — a 
miłości tej ojczyzny nie potrzebują się u- 
czyć dopiero od pp. delegatów, ani od ich 
adherencji. 


Jak cię widzą—tak cię piszą. 

Na dowód, jak przychyina sprawie Polski 
część dziennikarstwa zagranicznego zapatrnje się 
na postępowaniu pret © reprezentacji wiedeń- 
skiej — oto co czytąmy w Dzien. Pozn. : 

I wy i korespondent was wiedeński wyraża: 
cie żal nad postępowaniem Koła naszych posłów 
we Wiedniu 'w sprawie interpelacyjnej, Jak 
wielce uzasadnionemi 84 wasze uwagi, ile po: 
waga reprezentacji krajowej cierpi z powodu 
tego postępowania nie tylko jąż w kraju, lecz 
i za granicami jego, C0: oczywiście , dla nas obo 
jętaem być nie może, niech poświadczy naste- 
pujący wyjątek z Nowej Zurychskiej Gazety, pj- 
ama jednego z najpoważniejszych w Szwajcarji. 

Wiedeński korespondent jego, członek, jeżeli 
się nie mylę, szwajcarskiego poselstwa, wpadł- 
Szy w numerze 474 z 9. pazdziernika na tar 
żartobliwy z powodu moskiewskiej depeszy o 
niezdrowem położeniu Górnego Studzinia, i zda- 
jąc sprawę z prac rady państwowej, tak między 
innemi pisze: „W nadzwyczaj „„niezdrowem po- 
łożenin** znajdują się tu obecnie polscy pogło- 
wie do naszej Rady państwowej. Wszyscy bez 
wyjątku należą do tej koterji, która z moskiew- 
skim Mołochem od dawien dawna pokój jaż 
zawarła. Niekiedy lubią wprawdzie jeszcze de- 
klamować narodowo gorąco frazesy, ale ich „„Je: 
gącze Polska nie zginęła”* zeszło już do rzędu 
melodyjki z opery, którejby dla Boga nie chcieli 
podnieść do znaczenia chóćby tylko politycznej, 
bojowej pieśni. W chwili obecnej wydobywanie 
na jaw mary polskiej jest rzeczą wcale niebez- 
pieczną; dzięki „„niezdrowemu położenia** nad 
naszy Danajem łatwoby mogła przybrać kości 
1 lio. 

I ostatnia ta okoliczność tłumaczy nam, dla 


jczego polscy członkowie rady państwa w ciągu 


sej wojny: wschodniej taką nadzwyczaj zadzi- 
wiającą powodują się wstrzemięźliwością i wszel- 
kiej sposobności bojaźliwie unikają, w której o 
wielkiej polityce mówićby byli powinni i mogli. 
Oczywiście z podobnego postępowania nie są za- 
owoleni wyborcy; bombardują też swoich po- 
słów wytrwale adresami i wezwaniami, w któ- 
rych domagają się od nich wręcz przeciwnej 
politycznej akoji. Właśnie ta okoliczność jest 
przyczyną trochę „niezdrowego położenia” reichs- 
ratowych Polaków i dla tego to codziennie od- 
bywają narady, co robić, Dotąd wszakże uchwa- 
ano tylko zawsze, że tego i owego robić nie 
wypada, na dodatnie jakieś postanowienia nie 
zdobyto się. Na interpelację odważyliby wię 
wprawdzie, lecz nie prędzej, jak wtedy, gdyby 
mieli zupełną pewność, iż rzecz skońrzyłaby się: 
tylko na odpowiedzi rządu, i że nie byliby zmu- 
szeni do wypowiedzenia swego zdania o niej 
w późniejszych rozprawach. Starają się więc o 
zwanej partji postępowej rady 


£ . . + 
państwa, aby się zapewrió, że jej członkowię na 
wypadek interpelacji golskiej głosowaó będą. 
przeciw otwarcia dyskusji nad odpowiedzią rzą 
dową. Skoro otrzymają zapewnienie, Że Wniosge 
odnośny przez większość izby odrzuconym Zo- 
skanie, wtedy najniezawydniej zalnterpelują i roz: 
praw ad odpowiedzią domagać się będą. Wtedy 
także zabezpieczą się 2 obydwóch stron wedle 
Zasady: Ut aliquid fecise videatur". (aby się zda- 
wało, że. coś zrobili). 


8. Ii » 
Korespondencje polityczne „Dz. Pol. 
E Ickany 16. pąździernika, 
Smutne ale prawąąiye! 10 15. bm. o-| 
koło godziny czwartej po połądniu Wiat ac. 


tr 


bięra naczelnika na dworcu. W dckeusch «eaj 
szy komendant stącji kapitan moskiewski Ma 
ksymow, a nie zastąwszy nikogo W binrze, spag 
przy stole naczelnika i pisze W języku moskie- 
wskim rozkaz wystąwięn kariy do rolnej ja 
zdy z Ickan do Pask. 
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nad Bugiem, chłopi oświadczyli, że nie dadz 


Rolt R. 


hca zbawić duszę swoją.“ Skutek tych nawo: 


ciącać 
£lego : 
tam 
władze rządowe 


ywań był deprymujący; żołnierze poczyąali o- 


4-w marszu i szemrań pytając jeden dru- 
idzie samej. Y PO co ta wojna, po co 
Idziemy 29 hg Kaja otwartego 
$ we nakaz: arządzió rozkład jazdy 
eaa e e taki sposób; aby a nej 

] nie spo i s p ; 
do Tareji. poty Z wojsuami wysełanemi 
W lecia, jak. wiadoino, 
tytułem nibyto 


i oino, mieliśmy pobór pod 
„pospolitego ruszenia."  Donosi 


łem wam -wiedy, jak się pobór te odbył. Mo- 


skale kradli formalnie lądzi, a nia brali ic 
dzień biały. Lamentą. płacza i ok wa 
rowi, było co niemiara, Dziś mogę wam do 
nieść o kilku wypadkach doskonale ilustrujących 
usposobienie ludu, 

„W powiecie włodawskim, gminie Rożąuka 


rekruta. Komisarz wiościański pojechał tedy do 


Rożanki perawadować chłopom, ażeby tego nie 
robili, a gdy perswazje nie pomogly, począł gró- 


Wtem natoh ii PE elnik, otwiera drzwi zió Sybirem. Chłopi zæ cąłą odpowiedź okropnie 


Seia: przy swoim 
y pana kapi 
ala. 


i spostrzega nieproszonęgo 
s'ole — rozkazuje służącemu 
wyprosił za drzwi, a sam się © 

Srażący poprosił pani kapitana t 
za drzwi — a pan kapitan, zamiast ńatychmiast 
się oddalić, począł się odgrakać, jak ge śmiano 
wyrzucać z biura, on, komendant stacji ma pra- 
wo robić w Ickanich © ma mę podoba — a 
gdy później na peronie zganił dość krnąbrnemi 
słowy naczelnikś stacji, postępowanie jego, iż 
ośmielił się jemu kapitanowi ces. meskiewskiema 
drzwi pokazywkó — oświadczył ma naczelnik 
stacji kategorycznie, że op tR nie nie ma do 
rządzenia, że jest w Austrji, Ra obcej 
jeśli chce być w Iekanach to niech się jako 
zachowuje. 

By? ta także jeden jenerał moskiewski, któ- 


remu pan kapitan wystawił wolną kartę (gdyż| W innych dwóch punktach, Ke „Jak t 
A item słyszałem z najiepszego ródła, a miahowi- 


naczelnik stacji takowej nie wystawił) nie 


jednak p. jenerał pomimo, że już klasie sie |Cie W 
A Pa dald draye hy bo łjnie umiem wakazać; za sam fakt jednak 


dz'ał jechać dalej, gdyż kondektor oświadczy 
mu, że z podobną ówiartką papieru dalej jechać. 
nie może. 


Z nad Bugu 18. października, 

Lud poczyna coraz głośniej wyrzekać na 
cara i jego rządy. Łotrowstwą urzędników, t- 
cigk podatkowy a dalej ciągie pobory do Wojsk z 
powodu toczącej się wójky, doprowadziły: nare- 
szcie lad do rozpaczy. Chiop, który dawniej 
nie inaczei wspominał o carze jak tylko z pe: 
wnem uszanowamiem podyktowanem obawą od- 
powiedzialności, dziś śmiało, wymyśla na cara i 
Moskalów, nie żenując się wcale żandarmów. 
Zandarmi lub straż dansk słysząc jak pięknie 
chłopi błogosławią cara, nie Śmią aresztować; | 
proszą tylko by mówili „patisze* tj. mie tak! 

łośno. Po obu brzegach Bugu panuje jedna- 
owe rozdraźnienie; Wołynianie i Poleszuchy 
łają eara tak samo jak Kusini chełmscy i Podiá 
sianie, a strażnik ziemski stuliwszy uszy czem- 
rędzej umyka, bo były wypadki, że chłopi po: 
urbowawszy strażnika, wyrzucali go z gminy. 

Mnóstwo rannych przywieziono temi czasy 
do Brześcia Litewskiego i Kongresówki. Rańdi 
spotykając po drodze wojska świeże wysyłane 
na plac boju, wołali do żołnierzy z wagonów: 
„nie dajcie się prowadzić na wojnę; idziecie na 
jatki; kto w Boga wierzy niech ucieka, jeśli 


wiedziałbym prawie apatyczny. Niekiedy podnosił |tnią szklankę herbaty, zapoznał mnie z życiem tego 


łowe i oko badawcze puszczał to po pniach de- 
owych, to po wierzchołkach jodeł higlastych 
Wtedy jego ostro wcięte usta wy dymały się nieco, 
z pod krzaczystych powiek błyskał ogień tajemni- 
czy, i twarz była jakby rozpromieniona zadowole- 
niem wewnętrznem. Gdyśmy przechodzili obok ma- 
łej łączki , przy której rósł dąb olbrzymi , najgrub- 
szy I najstarszy w całym lesie, Mikoła zatrzymał 
się na boku i dłngo przypatrywał się poważnemu 
olbrzymowi. Z powodu zapadających cieniów, nić 
widziałem wyrazu jego twarzy; lecz gdy łąkę 0- 
puszczał , postrzegłem , że lewą ręką ujął krej płó- 
tnianki i do twarzy podniósł, jakby sobie łzy ob- 
cierał.., 
IV. 


Chłopcy, którzy. pędzili zwierzynę , wychodzili 
już przez bramę, niosąc zapłatę, gdy Icek zbli- 
żył się do mnie z bardzo niskim ukłonem, 

— Qzego sobie życzysz? — zapytałem. 

—'A ja , proszę pana , nie nie dostanę? 

— Jak to? nie rozumiem... 

— Przecie i mnie się coś należy. 

Osłupiałem.. był moim towarzyszem i w do- 
datkn heniebnie kozła wypuścił, a teraz chce wy- 
nagrodzenia w monecie brzęczącej. 

— Jak panowie polują — mówił dalej Icek — 
to 0 mnie nigdy nie zapominają... ja biedny ży- 
dek nie mam Innego zarobku. Ja nie nmiem do- 
brze strzelać, ale ja mam wielkie szczęście... jak 
je jestem, to panowie zawsze zabijają... Jakby 
mnie nie było, to. wielmożny pan byłby pewnie, 
nie zabił tego zająca... 

Rozweselony tem przemówieniem , wrzuciłem 
mu do czapki kilka szógtaków. Icek skłonił się do 
samej ziemi. 

— Niech pan Bóg da zdrowie wielmożnemu 
pann... a jak wielmożny pam będzie jeszcze polo- 
wał , to ja pewnie przyjdę 1 znowo dużo zabije- 
my.. tylko miech wielmożny pan powie staremu 
panu, żeby mi kazał sprzedać wszystkie skórki za- 
jęcze.., ja dobrze zapłacę... 

Naiwny [cek byłby jeszcze dłużej mówił, ale 
cierpliwość moja już się wyczerpała, Wróciłem do 
towarzystwa. 

Przez cały wieczór zagadkowa postać Mikoły 
stała mi przed oczyma. Kilkakrotnie zapytywałem 


oryginalnego człowieka. + 


Mikołu urodził się dawno — łat temu sześć- 
dziesiąt. Rodziee jego byli biedni: ojciec chodził 


na zarobek , matka doglądała jedynej krowiny i u- 


prawiała ogródek, składający się z trzech krótkich 
agonów. Chata była stara, zbutwiała, zwyczajnie 
jak chata nędznego wieśniaka na Rusi. 

Mikoła miał brata Starszego, Iwan Był 
to chłopiec gwałtowny, uparty, serca twardego, 
który nie poszanował ni ojca, ni matki, a Mikołę 
uważał raczej z szezenię, niżeli za brata. Za naj- 
mniejsze skrzywienie karcił go groźbami , za. naj- 
mniejsze przewinienie karał go bez litości. Chło- 
piec płakał i krył się za piecem, aby rodzice łez 
jego nie widzieli, [wan bowiem za najmniejszą 
wymówkę z ich „strony, mścił się potem na bracie 

Tak w boleści Wyrastał chłopczyna, karmiony 
łzami i czarnym chlebem wyrobnika. 

Miał już lat sześć, gdy iwan powróciwszy pe- 

wnej nocy z Karczmy, gdzie w wesołem towarzy- 
stwie całą dobę przepędził , pochwycił go za wlo- 
sy i zrzucił z plecz, aby się położyć na jego miej- 
scu, Ojca nie było w domu; matka od kilku dni 
chora niebezpiecznie leżała w gorączce bezprzyto- 
mna. Mikoła widząc się tak niesłusznie pokrzy- 
wdzonym, wybiegł Z chaty, nie myśląc o tem, co 
uczyni, : . 
Brat rzuci} mu przekleństwo na drogę. 
NE byłe ciepła, pełna gwiazd i woni kwiatu 
lipowego. Chłopiec ujrzawszy się na drodze, puścił 
się cwałem ku stronie , „gdzie ciemny las widno- 
krąg zamykał. Wierny Burek, który strzegł chaty, 
leżąc przy progu ; tknięty litością, pospieszył Za 
dzieckiem, 

Mimo, że w koło było cicho jak w grobie, 
Mikoła nie doznał uczucia bojaźni. Nim się nigdy 
nikt nie zajmował, ego nigdy nikt ani bawił, ani 
straszył — to też chłopiec nie wiedział, że w na- 
turze mają być siły w dzień niewidzialne , jakieś 
duchy i npiory, które w nocy straszą człowieka. 
On znał tylko jedną złą istotę , [wana , lecz ten 
spał teraz na piecu... Im więcej oddala? się od 
niego, tem bezpieczniejszym czuł się i szczęśli- 
wszym. i, s 

Las powitał chłopca szumem tajemniczym, a 


ziemi i) ChAWaZY, l 
gość |żankowską, byle nie robió hałasa i rzecz jak naj: 


potłakli komisargą; ledwo zdołąi uciec. Po ko 


tna | misarzą pojechał kapitan żandarmerji w towa- 
"> |rzysbwie naczelniką powiatu; perswądowali i pro- 
pitana po gwojemu sili. na nowo, ale iak samo bezskutecznie. Na- 


czelnik pov iaiu; widząc żę nie przelewki, siadi- 
szy naprzód ze swym kolegą do b yczki, by od- 
wrót zabezpięczyć, oświadczył, że jeżeli nie prze- 
staną buntować się, to. on, naczelni jdzie 
jatro z Włodawy z rotą piechoty 
ków ; na co ma chłopi odrzekli: „Możesz przyjść 
sobie z całym bataljonęm, 4 my rekruia nie dar 
my, bić się będziemy. Śpróbój, nas tu tysiące, 
a wy co?!“ — i Moskwa iąk nie pyszna odje- 
zostawiła aż dotąd w pokoja gminę ro- 


ciszej zatrzeć. 
Zupełnie. podobne 


dki zdarzyły się 
agresówki, Yi 0 


Radomakiem i w Płockiem. , Miejscowości 
ręCzĄ. 
Opór chiopów przybrał tam nawet fermy wJ- 
raźniejsze, albowiem siormowały się dwie „ban- 
dy“, jak ich Moskal nazywa, złożone jedynie z 
młodych chłopów popisowych. W ziąwszy siekiery, 
ko i strzelby, jakie tylko mogli znaleść, ra- 
Szyli w lasy i poxo08 tam dotąd, czekając, 
jak powiadają, „rychło A będzię powstanie“, bo 
w ich przekonania bez powatąnia obejść się nie 
może, gdy pora taka degodną. Dalałsją i dzia: 
łali z własnej inicjatywy, i to Moskwę dó roz- 
paczy przyprowadza, bo pomimo najszczerszych 
chęci nie zdołała ani śladu: odkryć, ażeby kto 
z inteligencji lub ze szlachty chłopów do tego 
kroku namawiał. Rząd moskiewski nawet ich; 
nie ściga, jūż to ażeby uniknąć hałasu, już dla 
tego że żadna obława na nic się nie przyda, 
dy chłopi sympatyzują z dezerterami, donoszą 
im żywności, pilnują od szpiegów i dają schro- 
nienie w razie potrzeby. 

W przyszłym miesiącu będziemy mieli nową 
brankę i wtedy z pewnością opór chłopów przy” 
bierze większe rozmiary. Przykład działa za: 
raźliwie. 

Chłopi sąsiedni wioskom, które nie dały 
rekrata w lipcu, widząc, że ich za to nie nie 
spotkało, że Moska] grozi, ale nie śmie gróżb 
swych dotrzymać, z pewnością także nie dadzą. | 
Poczucie siły w ludzie naszym wzrasta. Gotowi 
nietylko rekruta ale i podatków odmówie. 


nad szczyty jodeł i dębów, gdy Mikoła stanął na 
tej samej łące , przez którą przechodziliśmy wra- 
cając z. polowania. 

Siły zuczęły go opuszczać — znużony usiadł 
pod dębem , którego gałęzie nakryły go jak na- 
mioteni. Poczciwy Burek położył się obok dziecka. 

Mikoła był tak mały, a umysł miał tak nie- 
rozwinięty, że dusza nie mogła jeszcze zrozumieć 
i odczuć otaczających ją piękności. Mikoła tylko 
to wiedział, że wśród tego lasu pod tym dębem 
rozłożystym jest bezpieczniejszym niż w chacie'ro- 
dzicielskiej. 

Chwilę siedział po znużeniu szybko oddycha- 
jąc, a potem złożył głowę na morawie i usnął. 

Od tego dnia, ilekroć Iwan groził mu karą, 
Mikoła uciekał do lasu. Powoli tak przywykł do 
samotności, że już bez powodu większą dnia poło- 
wę spędzał pod gałęziami dęba ukochanego. Nieda- 
wno jeszcze las był dla mego księgą niezrozumiałą, 
teraz zaczynał sam w niej czytać. Jemu zdawało 
się, że każdy listek żyje, że każdy krzew jest isto- 
tą odmienną... to też drzewom podawał imiona 
osób, które znał najlepiej. Dwa świerki rosnące 
nazwał swemi rodzicami, grubego “buka ochrzcił 
nazwą księdza parocha, osikę skarłowaciałą prze- 
zwał lwanam, imię: swoje dał małemn -grabowi, 
którego osika przygniatała omszonemi gałężmi: — 
a dęba, tego dęba najdroższego, "pod którym dłu- 
gie godziny przesiadywał — nazwał dobrym du- 


m. 

Tak mijały dni, miesiące, lata. 

Tymczasem w chacie wszystko się zmieniło. 
Radzice pomarli, Twan ożenił się z bogatą wdową. 
a że był starszym; więc został także wyłącznym 
panem ojcowizny, Odtąd Mikoła do domu brata 
nigdy nie zaglądał. Przyjąwszy służbę“ pastucha 
dworskiego, pasał w decie bydłć: naf zrębach, w zi- 
mie zaś robił, reo "mu* kszano, lecz ilekroć nada- | 
rzyła się sposobność, wymykał - się do” lasu. Zie | 
mia Suiegiem pokryta i drzewa z liści odarte, mia- | 
ły dlań także swój powab. 

I znowu kilka lat minęło. 


nr 


+ NTZY, 
"minja koza | 


we Lwówic! Dias 


i egio 
deancki Ł 8 
pisza, 

ipsku, ( i 


ip kV 


ti WAYS + drew dwiki Tsuboun 
Polonia aO gindo nik payage hamak 
Krako wie ksiggarnia Aala Dero. ia m 
Ogłoszsa: j tó 
bicie przyjnują się ma opłatą 6 yyy 
Lisy a pieniędazki być nzacyłana fxanco da 


Przegłą ad polityczny. 

, — Do godziny. siódmej: wieczoręm w pomier 
działek nia był jeszcze znany: w Paryzn(ostale- 
czny rezuliat wyRorów./ W owej zag ehwiii lie 
CZORO na pewne wybranych 320 srepablikanów i 
120 konserwatystów; w. piętnastu miejąpach musi 
przyjść do, powtórnego głosowąnia, „O, reszcie 
wyborów nie było jeszcze wiadomości. "Winoszą, « 
że kolonie  wyszłą; reprezóniantów 'ropnblikańe 
skich. Przeciw. wielu wyborom konserwatywnym 
załążono i protesia , 'z powadusniestychañej -qresji 
rządowej. | Z wyjątkiem jednego okręgu, W: Któ- 
rym przeszedł konserwatyzte' Toychani,, i Pary d 
wybrał samych. republikanów. Najwięcej krzęgei 
utracili bogapartysci, najwięcej: stosunkowo xj- 
skali legitymiści. Zaakomitsi republikanie wszy- 
Sty zostali wybrani, w tej liczbie -najniebezpie- 


4| czaśejszy przeciwnik Casiągnaca. były: podsekre* 


tarzstana Meline Z bonapartysiów atrz i 
się Roubēr, Mitehejl, | pa mk jm © i Z 
szy, Gaint Paul i Jiansmanun, popierany przez bi» 
skupa Eoata przeeiw: księcią Hierogi moi: Bona 
parte, Z konserwatystów aniuistar: Feyrtęu ika. 
Denazes, który padł w-rodzinņemoswem mieścią 
ijbourne, ale otrzymał większośc 'w małe! san- 
nym zakątka departamentu "Alp Nadmorskici' 
Pnget: Theniere. - Wybrany również. zostął  Bon- 
toux, naczelny: dyrektor /austrjackiej kolei połą- 
duiowej. o którym jedea wykaz kandydatów pi- 
4ze: „iażynier, mongrchisia, klerykag.“ t 

Przeą eały wa wyborów . panował zupelny 
spokój. Słychać było tylko: czasamy wykrzykniki 
„niech żyje republika!“ i przed redakcją reak- 
poge aż Aż, CLR do hałasów 
ak, że policja mngigłę rqz jA dum. Do samej 
północy ogromny MA; janoa ab ulicach. No. 
we wydania dzienników roąchwytywana. Tłum 
obloga? łokąj komitetu lewicy, dom Gambeity i 
fedakcje, s 

„Na dragi dzień miasto przybrało zwykłą swą 
fiajonomję, tylko przy redakcjach ciękawi wycze- 
kują cierpliwie.. | 

Osisteszny rezultat wyborów miał być zna- 
p dopiero; 16. wieczorem. „Dotąd nie mamy wia- 

omości o gim Konsprwatyści utrzymują, iż bę: 

dą mieó o 60 krzeseł w nowej Izbie więcej, ani: 
żeli w poprzadniej, repablikamie -248, że dójdą do 
523 głosów, tj. do takiej, większości, która w 
danym rąsie będzie mogła postawić wniosek re- 
wizji konstytucji Wiele dzienników utrzymuję, 
ke wybory zawiodły oczekiwania tak: opozycji, 
która liczyła na. 400 głosów, jak i konserwąaty- 
stów, którzy spodziewali się. pozyskać 100 -no- 
wych krzeseł. Messager de Paris mówi, że wy. 
bory wzmocniły rząd we właściwych granicach, 
tak, że teraa można będzie poczynić „sobie nar 
wzajem właściwe „ustępstwą , „ażeby raz położyć 
koniec przealięniu, które już wszystkim doku 
czyło. Irziennik ien utrzymuje, iż marszałek wo. 
bec rezultatu wyborów -nie. potrzebuja. ani -pod- 
dawaó się, ani ustępować, i sądzi ,-że w skutek 
ego ułatwi się porozumienie. Widocznie jednak 
ton półurzędowych organów łagodnieje. W po- 
niedziałek rozeszła się jaż w Paryżu pogłoska 
0 utworzezia nowego  ministerstwą z lewego 
centrum: lewicy i w skutek tego renta podniosła 
się o 1 frank 16 cent. 

— Prasa angielska z ubolewaniem przyjmuje 
do wiadomości fakt, że minister kolonij (Salis: 
bury) co do przebiegu kwestji wschodniej nie 
podziela zdania lorda kanclerza, który zawsze 
Jeszcze ukazuje kawałek pogodnego nieba tam, 


wną partją dla jego córki, którą ojciec, pomny na 
swą godność gajowego, zaliczał do wiejskiej! ary- 
stokracji. Kochankowie jednak nie wiele sobie ro- 
bili z oporu gajowego. llekroć obowiązki powołały 
ojca na cały dzień z domu, młodzi widywali sie 
bądź w chacie, bądź pod owym dębem, pod któ- 
rym Mikoła przespał pierwszą noc sierocą, Co so- 
bie mówili, jakie na przyszłość układali nadzieje, 
to wie tylko ten, kto podsłuchał poufne rozmowy 
naszego ludu, proste a szczere, jak jego życie. 

Bardzo być może, że mimo przeszkód miłość 
byłaby się skończyła małżeństwem, ale śmierć za- 
zdrośna zawitała przedwcześnie do chaty gajowego. 
Maryna przeziębiwszy się na jednej z codziennych 
wycieczek leśnych, zachorowała i umarła, 

Mikoła jęknął jak piorunem rażony, ale ani 
jednej łzy nie uronił. On tak się zżył z drzewami, 
które tłumiąc boleść w swojem łonie, nigdy cier- 
pień jękiem nie zdradzają, że jak one, nauczył się 
cierpieć i milczeć, Do chaty gajowego nie poszedł, 
albowiem ojciec Maryny, przypisując Mikole śmierć 
swojej córki, powiedział głośno przed ludźmi: „Ja 
tego psa zabiję!“ 

Cały dzień krążył brzegiem lasu, wpatrując 
się uporczywie .w okienko, przez które widać było 
białe chusty, osłaniające zwłoki ukochane — Tecz 
o północy, gdy cisza. zaległa, Mikoła jak kot przy- 
sunąl się do chaty, której drzwi stały otworem. 

Gajowego mie było; on z. rozpaczy w kar- 
czmie się zapijał; — przy zwłokąch Maryny spała 
podeszła kobieta, którą ze wsi przywołano, aby 
pozgonne odmawiała pacierze, 

Mikoła. wsunął „się „do izby, rzucił się na 
zwłoki, przycisnął je do Zona i.z drogim ciężarem 
wybiegł z chaty Noc ciemna X głucha pkryła go 
swoim płaszczem, 

Nazajutrz wieś cała była w poruszenin. Naj- 
dziwaczniejsze wieści biegły Z ust. do ust — wszy- 
scy uwierzyli, że jakiś duch porwał o północy 
zwłoki Maryny. Między kobietami znalazła się na- 
wet jedna, która na własne cczy widziała, jak 
upior unosił się z nieboszczką ponad chatą gajo- 


Nieopodal lasu mieszkał gajowy, mający cór- | wego. 


kę piękną i młodą. Zwane ją Maryną. Dziewczyna 


Innego atoli zdania był ojeiee Maryny. Ten 


była wesoła i rumiana — Mikoła smutny i blady, | wziąwszy sobie kilku włościan do pomocy, poszedł 
Pociągnięci tą sprzecznością — młodzi ludzie przy- | do lasu. 


Ignęli do siebie, i odtąd nie było siły, którabysich 


nie spnszczałem. Szedł poważnie. niosąc mojega|o niego wuja, lecz ten tak był gośćmi zajęty, że 
nie miał czasu coś więcej o nita powiedzieć, Do- 


rozmowy. Wyraz jego twarzy był spokojny, po-lpiero gdy się sąsiedzi rozjechali, wuj pijąc osta- 


gałęzie leszczyny, aocną rosą zwilżone , muskając  rozerwała. Ojciec Maryny krzywem na to patrzał | 
mu skronie, cuciły go z przestrachu niedawno do-|okiem, Mikoła bowiem nie posiadający nie, prócz | 
znanego. Właśnie księżyc w pełni wzniósł się po- ‘dziesięciu zdrowych palców, nie mógć być stoso: 


Pod dębem przy łączce siedział Mikoła je- 
szcze bledszy, jak zwykle. Obok było widać, swie- 
że usypaną mogiłę. „Jesienne kwiaty stroiły ją 


dokoła, 


gdzie pierwszy tylko chmury dostrzega. Niechę-|aby z nim ułożyć się o zawieszenie broni. Maka- 


taie przyznają 
lorda Salisbury jest 


panie sił jednej ze stron wojujących położyć mo 
że koniec walkom nad Dunajem, i że jeżeli po- 
gląd tem jest trafny, to jeszcze wiele wody 
wpłynie z Dunaja do morza, nin zważywszy na 
dziwną strategję oba przeciwników, można będzie 
liczyć na walką decydującą; doprowadzenie Zaś 
jakiegokolwiek narodu do takiego wyczerpania, 
by stał się niezdolnym do wojny, wymaga tak 
dłagiego czasa, że trudno obliczyć, kiedy to na- 
stąpić może. Saturday Review utrzymuje, że tru- 
dno pogodzióć mowę lorda Beaconsfialda w Guild- 
hall z oświadczeniami lorda Salisbury. W każdym 
razie pewnem jest, że stronnictwo ministerjalne 
w izbie gmin zapełnie innym dachem jest prze- 
jęte i wypowiedzenie wojny na korzyść Turcji 
przyjmie z największem zadowoleniem. 

— O ostatniej radzie ministrów angielskich 
zawiadamiają z wiarygodnego źródia do Allg. 
Zig., że zajmowano ię na niej dwiema sprawa- 
mi: głodem w Indji i moskiewsko-tureckiemi 

i wojemnemi, Co do pierwszej postano- 
wionò udzielić pomoc państwową w szerokich 
rozmiarach. Pod względem wojny uzRano trudność 
występowania w tej chwili z medjacją. Z tego 
względu ułożono się, że jeżeli nie zajdzie nic 
niespodziewanego, nie zbierać zię przed począt- 
kiem listopada na nową naradą. Nie wyłącza to 
w każdym razie tymczasowego badania grunta 
w cein zawiązania rokowań pokojowych. 

— Layard — który, mówiąc nawiasem, w 
tych dmiach zatwierdzony został na posadzie 
posia w Konstantynopolu, jakową posadę zajmo- 
wał dotąd prowizorycznie — odradza Porcie wy- 
słanie grożnej noty ks. Milanowi. Məmor, dipl. 
objaśnia to tem, że Layard zwrócił uwagę Por- 
ty, że taka nota tylko zaszkodzić może w Bel- 
gradzie zbawiennema wpływowi angielskiego i 
austrjackiego konsulów jeneralaych, i otworzy 
rozleglejsze pole wysłannikowi moskiewskiema 
Persiani. W. wezyr miał na io odpowiedzieć, 
iż postąpi sobie w tej sprawie wedlug opinii 
suliana. — Tenże dziennik umieszcza wiadomość 
z Indji, że w razie poręczenia sumami, jakie się 
tam dla Turków zbierają, tureccy bankierowie 
chcą porozumieć się z rządem tureckim, i dać 


dzienniki, że zapatrywanie się |jew wrócił do Plewny nic nie wskórawszy. Os- 
słuszne, a mianowicie, że|man paszą nie chce nic wiedzieć o zawie 
tylko stanowcze zwycięstwo iub zupełne. wyczer- |broni.* 


Aby zrozumieć 
trzeba sobie przypomnieć następnjące rzeczy : 1) 
Moskale mieli lada dzień ponowić atak na Pie- 
wnę, który na dzień wczorajszy (16. b. m.) był 
przeznaczony ; 2) Moskale zamierzają Plewnę o- 
głodzić ; 3) Rumani stali o 40 kroków od dru- 
giej reduty grywickiej i każdej godziny mieli ją 
wziąć szturmem, Takie rzeczy "AŻ 5 
wnej kwa I kap iaj. mczasem nagle 
Wychodzi Gialinoj > ros ale proszą o za- 
wieszenie broni. Ponieważ wiadomo, że o zawie- 
szenie broni zwykle ten pierwszy prosi; kto 
w gorszem znajduje się położenia, przeto niepo- 
dobieństwem dziś jest wątpić o korzystnej sytua- 
cji Osmana paszy, nie Moskałe jemu , lecz on 
Moskalom musi dokuczać, ale ponieważ nieda* 


wno temu Moskale wydalili wszystkich korespon- stromy, 
dentów za swego obozu pod Plewną, przeto W|ną widoki zawarcia traktatu handlowego z Niem- 


Europie nikt dziś nie wie, jak się tam Moskwie 
powodzi, i tylko misja Makajewa wskazuje, że 
takiego powodzenia nikt im nie powinien za- 
zdrościć. 

Smutna wiadomość nadeszia z Małej Azji. 
Maktar pasza ma być pobity i od Karsu odcię- 
ty. Jeżeli to się sprawdzi, Mauktar będzie zma- 
szony cofaąć się na południe i połączyć się z 
Izmaiłem paszą, operującym przeciw Tergukas- 
sowi, a wtedy Kars może być zaowa oblęgany. 


Wobec niebezpieczeństwa, które powstałoby 
na tyłach armji tureckiej, w razie, gdyby Ser- 
bja rzeczywiście na wojną się zdecydowała, wo- 
bec takiej ewentualności, jest podwójnie zajmu- 
jącą rzeczą, skonstatowanie faktu, że powstanie 
w Bośnji dogorywa w całem tego słowa znacze 
ziu, Na potwierdzenie tego, oto co piszą z do- 
brze poinformowanego źródła, pod datą i2. bm.: 
Cokolwiek opowiadanoby dziś o rozmiarach isile 
powstania bośniackiego, faktem jest niezaprze- 
czonym, że ono redukuje się obecnie do bardzo 
skromnej miary. Mianowicie nie podlega wątpli 
wości, że od Czasu przejścia Despotowicza na 


austrjackie terytorjam, rach w Bośnji zatracił | Sady piechoty, 


dawny charakier polityczny, a stał się walką 


jedynie o zapewnienie sobie znośniejszezo bytu. | bm. zgromadzenie. Obecnych było 50 członków. Prze- 
Jesteśmy przekonani, że gdyby dziś Austrja | wodniczący Riehtmann. Na porządku dziennym: wy: 


| nędzny stan obudwn., Dalej twierdzili , że nieza- 
szenin | ogólnie wśród żołnierzy noskiewskich , i połowa 


całą doniosłość tego faktu , tylko nadarzyła kn temu sposobność dobra. 


DZIENNIE POLSKI 


„dowolenie graniczące nienal z rozpaczą, panuje 


ich zbiegłaby niechybnie do Turków, gdyby się 


Austrja i Węgry. 


Wiedeń 15. paździemika. Mo'iagerevue pi- 
sze dziś o stanie rokowań w przedmiocie zawar- 
cia traktatn handlowo celnego z Niemcami, co 
następuje : , Delegowani niemieccy otrzymali 
wskazówki z Berlina, któe ich skłaniają do ry- 
chiego ukończenia rokowal co do nowego tra- 
ktatu handlowego z Niemcami. Atoli z obecnego 
stanu rzeczy mamy niesiety powód twierdzić, 
że to ukończenie rokowań równać się będzie 
zerwaniu układów.“ Doniwienie to organu ucho- 
dzącego za półurzędowy lie jest zupełnie jasne, 
a traci na ważności wołen zapewnień z innej 
że według ostatnich wiadomości z Berli 


cami o wiele się polepszyy. Faktem jest, że in- 
strakcje nowe, po które jeździł świeżo do Berli- 
na p. Haselbach, nie są jeszcze znane, Sąd prze 
to o nich jest przedwczemty. 


KRONIK A, 
Lwów 17. paździarniką. 

Miazowania. Lwowski wyższy sąd krajowy 
mianował bezpłatnymi auskultantami: bukowińskiego 
auskultanta Fryd. Kórbera, tudzież praktykantów są” 
dowych: Fr. Ślączkę, Fust. Ebnera, Wład. Terleckie- 
go, Teod. Markow, Adolfa Czerwińskiego, Jul. Zu- 
brzyckiego, Józ. Zawadzkiego, Ferd. Zegadłowicza i 
Piotra Pohoreckiego. 

Minister spraw wewnęrznych mianował inżynie- 
ra Leona Poźniaka starszym inżynierem, a adjunktów 
budowniczych Hipolita Zbyszewskiego i Ludwika 
Rzirzeka inżynierami państwowego budownictwa w 
Galicji. 

Jenerał-major Koarad Mederer v. Mederer 
i Wathwehr komendant 2lej brygady piechoty został 
przeniesiony w tym samym charakterze do 53ej bry- 


Towarzystwo Harmonji odbyło dnia 14go 


poselstwa de Fontou przybył wczoraj z Petersburga. 
De Fontou ma zająć miejsce Wasylczykowa, który 
zachorowai.. =="densrgl mosktiewsigi Czertkow, ranny 
w zeszłym roku w wojnie turecko-serbskiej, leczył 
się ostatniemi czasy w. Wiedniu i musiał się poddać 
w zeszłym tygodniu amputacji nogi, której dokonał 
prof, dr. Billroth, — Jak się „dowiaduje /V. fr. Presse 
dnia 8. bm.”na*drodze pomiędzy Parndorf a. Frauen- 
kirch, a mianowicie w pobliżu Neusiedh, "wóz poczto- 
wy został przez pięciu» nieznanych. złoczyńców -napa- 
dnięty i zrabowany. "Rabusie* jednak“ nie bardze się 
obłowili, tym razem bowiem povzta wiozła w prze- 
gyłkach nie więcej jak 1.000 złr., podczas gdy na 
kilka godzin przedtem jadący tą samą drogą wóz 
pocztowy zawierał w° wamych * listach *samę  złr. 
15.000--. $ 

Paryż 15. paźdz. (Drobiazgi paryskie.) 
Niezwykły fakt miał miejsce przeszłej niedzieli w 
Paryżu, a mianowicie z "powodu, iż, jak wiadomo, 
w dniu tym odbywały się wybory,do przyszłego par- 
lamentu, dwa tylko teatra były otwarte. Widocznie, 
że antreprenerowie widowisk uznali, że i bez ich 
udziału publiczność będzie miaża w tym dniu dość 
komedji. 

Zresztą sezon teatralny, z wyjątkiem opery 
włoskiej, rozpoczął się już na dobre.  Ważniejszych 
nowości wszakże nie ma. Po większej części dają się 
tylko „wznowienia* rzeczy dawniejszych; tak naprzy- 
kład teatr opery komicznej rozpoczął od wznowienia 
opery Aubera „Djamenty koronne,* grywanej już 
przed trzydziestu laty, która jednak i teraz ściąga 
publiczność. W teatrze Folies dramatiques 
wznowiono operetkę „Cloches de Corneville,* którą 
już na początku roku bieżącego przedstawiano i której 
wtedy było już pięćdziesiąt om przedstawień; 
obecnie skonstatowano, że po wznowieniu jej każdy 
wieczór przynosi teatrowi średnio o 500 franków 
więcej aniżeli przedtem. Od kilku dni bawi w Paryżu 
wiedeński kompozytor Jan Strauss i pilnie uczęszcza 
na próby opery swej „Cyganka,“ która ma być przed- 
stawłona w teatrze Renaissance. Cyrk E'ranconi 
także nie próżnuje, a nawet zdobył się na pomysł 
jeżeli nie bardzo oryginalny, to przynajmniej szczę- 
śliwy. Przed kiiku iaty dyrektor jego' wyuczył małpę 
tak zwanej szkoły wyższej jazdy i Paryżanie za- 
chwycali się czworonożnym artystą; w końcu to się 
przejadło. Teraz tenże dyrektor wynalazł dwunożnego 
artystę, króry przebrany stosownie udaje małpę 
woltyżującą i Paryżanom również się to, podoba. 

— Na placu Trocadero pracują obecnie nad bu- 
dową akwarjum, które będzie jedynem w swoim TO- 


jubileusz jego pożytecznej dla kraju działalności. 
Spodziewać się należy, że księgarze polscy i cała pu- 
bliczność postara się, aby uczeić odpowiednio cezeigo- 
dnego jubilata. 

Teatr. W teatrze hr. Skarbka dzisiaj 17. bm, 
„Pan Damazy,* komedja w 4 aktach J. Bliziń- 
skiego. 

Stan powietrza. Dziś 17, października +- 9° R. 
Deszcz, 


Kraków 16. października. Wezoraj po połu- 
dniu dostrzeżono w domu pod 1. 356 przy ulicy Flo- 
rjańskiej gęsty dym. Straż pożarna i kominiarze przy- 
bywszy na miejsce, przekonali się, że nie było nie- 
bezpieczeństwa ognia. 

Przed kilku dniami przez Kraków przewieziono 
z Prus do Rumunji 70 wagonów z szynami do bu- 
dowy kolei. 

W tych dniach przejechał przez Kraków z głó- 
wnej kwatery moskiewskiej do carstwa , jenerał mo- 
skiewski ks. Leon Radziwiłł. 

Wezoraj otrzymali na uniwersytecie Jagielloń- 
skim stopień doktorów wszech nauk iekarskich Fran. 
Wyszatycki z Dynowa i Wiktor Żelazowski ze Star 
Bzowa w Kongresówce. 

Tarnopol 14. października. Z dniem 1 listo- 
pada rozpoczyna się w tarnopolskiem Towarz. przy: 
jaciół muzyki kurs szkolny pod kierownictwem aryst. 
dyr. Wład. Wszelaczyńskiego. Przedmioty są nastę- 
pujące: 1) Spiew choralny dla początkujących 1 gld. 
miesięcznie, dla.kursu 2go gld. 1:50, pp. Horitza i 
Streit. 2) Nauka gry na skrzypcach 3 gld. miesię- 
cznie, Horitza i Streit. 8) Nauka gry na wiolonczeli 
3 gld. miesięcznie, Streit. 4) Nauka gry na kontra- 
basie 3 gld. miesięcznie, Horitza. 5) Nauka gry na 
flecie 3 gld. miesięcznie, Horitza. 6) Nauka gry na 
klarynecie 3 gld. miesięcznie, Horitza. 7) Nauka gry 
na wałltornie 3 gld. miesięcznie, Horitza. 8) Nauka 
gry na fortepianie 3 guld. miesięcznie, Czechowiez, 
Horitza, Ant. Mayer, Smolik. 9) Nauka kompozycji : 
harmonja , dyrektor Wład. Wszelaczyński i Smolik. 
10) Ówiczenia chórn damskiego i chóru mięszasiego, 
pod dyrekcją Wszelaczyńskiego. 

Wpisowego raz na zawsze przy wstępie składa 
się 1 guld., z wyjątkiem ćwiczeń chóru damskiego, 
chóru mięszanego i harmonji, dla których ustanawia 
się rocznie 5 guld., nauka bowiem udziela się bèz- 
płatnie. (Uczniowie opłacają po 50 et. miesięcznie w 
roku szkolnym.) Uczniowie zapisują się w kancelarji 
Towarz. przyjaciół muzyki (kamienica Podwysockiego 


ma dwadzieścia miljonów funi. sztr. zaliczki. 


przy ulicy Krzywej) od dnia 25. bm. do 1. listopada 
od godz. 5—7 wieczorem. 

Przemyśl 15. października. Dnia 20. bm. o 
godz. 10 z rana odbędzie się w tutejszym kościele OO. 
Franciszkanów nabożeństwo żałobne za duszę Śp. Jó- 
zefa Jagmina, majora b. wojsk polskich, poległe- 
go we wrześniu pod Kski-Dżumą , w walce przeciw 
Moskwie. 

Warszawa 15. paźdz. (Różne wiadomości.) 
W magistracie Warszawy odbywają się posiedzenia, 
na których prowadzą się obrady nad projektowaną 
kasą oszczędności dla rzemieślników. We środę ud- 
było się drugie z kolei posiedzenie, na którem roz- 
dzielono kwestję na trzy kategorje, a członkowie ro- 
zebrawszy je pomiędzy siebie przyrzekli na następnem 
posiedzeniu przedstewić odpowiednie elaboraty celem 
rozwinięcia bardziej szczegółowej dyskusji. Posiedze- 
nie to odbędzie się 10. listopada r. b. 

Panna Donadio przybyć ma wkrótce do War- 


dała powstańcom i zbiegom bośniackim jakąkol-|bór nowego zarządu. Ze sprawozdania ustępującego 
wiek gwarancję, ż6 bezpieczeństwo osoby i mie- | zarządu (sprawozd. Błoinicki) dowiadujemy się , -ze 
nia zostanie im od Porty ndzielone, to znpełsa | Towarz, cierpi bardzo na brak funduszów, i gdyby 
pacyfikacja Bośnji nie miałaby najmniejszych | nie ofiarność pojedyńczych obywateli (ze składek ze- 
trudności. brano 1000 gld.), subwencja Rady miejskiej (300 gld.), 

Rywalizacja bezustanna pomiędzy niektóry: | dalej urządzanie festynów, wieczorków, Towarz. to 
mi wybitnymi dowódcami powstańców sprawia, | istniećby nie mogło. Ozłonkćw stałych jest, około 200. 
że ani mowy być nie może o jakiemkolwiek zje. | Dochód stały wynosi rocznie 800 guld., a, wydatek 
dnoczonem działaniu militarnem, a tem Samem, | miesięcznie dochodzi do 34% galà. Przy zawiązaniu 
i o pomyślaych rezaitatach rozpaczliwej walki. | Towarz., którego celem było stworzyć kapelę miej- 
Na dobitek złego, pojawili się w ostatnich cza- |ską, były dwa zdania: jedni chcieli sprowadzić kil- 
sach obcy awanturnicy, którzy występowaniem | kunastu jaż rutynowanych grajków i uzupełniać po- 
swojem zagrażają powstaniu zupełną dezorgani | woli młodzieżą z założonej szkoły muzycznej. Roz: 
zacją. Jeden z tych błędnych rycerzy tytułuje | pisano tedy konkurs. Pretensje jednak zgłaszających 
się szumnie księciem Skobli, (?!) występuje wsze- | sie były tak wygórowane, że nie można było nawet 
dzie jako pełnomocnik rządu serbskiego i pracuje |myśleć o tak złożonej kapeli. Utrzymała się tedy 
widocznie nad usunięciem Hołnba Babicza z zaj- |myśl założenia szkoły, i wkrótce myśl stała się cia- 
mowanego przezeń stanowiska. Co do tego osta:|łem. Do szkoły zgłosiło się 117 chłopców, wybrano 
tniego, możemy twierdzić na podstawie autenty: |najzdolniejszych 52, a po kilkumiesiecznej nauce, 


dzajn; buduje sie zaś tak, by przetrwało wystawę 
i pozostało nadal. Ziewnątrz tworzyć ono będzie. ro- 
dzaj labiryntu z wodozbiorem w środku. * Wchodzić 
się będzie schodami w skale wykutemi i po moście 
rzuconym jakby nad wąwozem. Wewnątrz aleje oka- 
lać będą pojedyncze wodozbiory; dwa mosty prowa- 
dzić będą na wysepkę, na której ma sie znajdować 
wodozbiór główny. Akwarjum buduje się w kształcie 
nieregułarnego owalu. 

Jacy Moskale dotychczas jadą na urzędni” 
ków Ziem polskich, najlepiej świadczy wypadek za” 
szły,w Kostromie: Dnia 19. sierpnia w ogrodzie 
klubu szlacheckiego w Kostromie (dwortanskij vel 
błahorodnyj ktubj dany był fajerwerk w połączeniu 
z sztukami gimnastycznemi przejezdnej trupy "i mu- 
zyką., Publiczność żądna fajerwerkowych wrażeń 
tłumnie się zebrała. Jest to charakterystyczną cechą 
tutejszej publiki dawanie brawa 1ajerwerkom , pod- 


Wojna. 


Wiadomości nadchodzące z bułgarskiego 
teatru wojny, odnoszą się wszystkie do Plewny, 
jak gdyby tam a mie nad £omem znajdował się 
ciągle klacz kampanji tegorocznej. Moskale roz 
głaszali, że stosownie do wskazówek jen Todt- 
lebena, postanowili nie brać Plewny szturmem, 
lecz ją ogłodzić, w którym to cela wysłano 
Gurke z 15 pałkami konnicy na drogę do Sofji. 
Jakby na wyśmianie tych przechwałek, w kilka 
dni po ich rozgłoszeniu, Ozewket pasza na czele 
dywizji, prowadzącej niezliczoną liczbę wozów z 
amunicją i żywnością wszedł do Plewny, i w do- 
datku zabrał jeszcze po drodze Moskalom 
20.000 baranów i 2000 wołów. Jak widać z te 


A 


o, Moskale znakomicie pracują nad ogłodzeniem 

ma paszy. Jeżeli tak dalej pójdzie, to armja 

płewiańska prędzej umrze z niestrawności aniżeli 
z głodu. 

Jeżeli ponowny fakt zaprowiantowania Ple- 
way jest nadzwyczaj doniosłym, to nie mniej wn- 
żną jest następująca wiadomość Timesa którą 
ten dziennik otrzymał od swego korespondenta 
z Górnego Studnia: „Moskiewski tłamacz, Ma 
kajew, bawił z rozkazu w. ks. Mikołaja dwa dni 
w głównej kwaterze Osmana paszy w Plewnie, 


ZEE AA ZZZZZZZZŹ EYE 

— Ha ty psie! — krzyknął gajowy — ty mi 
i po śmierci moje dziecię wykradłeś! 

Mikoła nic nie odpowiedział, ani" z miejsca 
się ruszył. Spokojnie, prawie bezmyślnie spo- 
głądał przed siebie, czekając na strzał śmiertelny. 
Gajowy chwyeil za strzelbę, ale inni włościanie 
wczas go przytrzymaji. r. 

Rozkopano mogiłę, wyjęto zwłoki nieboszezki, 
aby je nazajutrz złożyć w ziemi poświęcanej, Mi- 
kołę zaś związano i jak opryszka odstawiona do 
najbliższej władzy politycznej. . a 

Przez kilka dni badano winowająń na rozma- 
ite sposoby, nareszcie po orzeczeniu lekarzy ode- 
słano go do stolicy do domu obłąkanych. l 

Rok przesiedział Mikoła między szalonymi — 
a po roku puszczono go na wolność, ponieważ 
najmędrsi lekarze oświadczyli, że albo ten czło- 
wiek wcale nie jest obłąkanym, albo choroba jego 
nie jest szkodliwą, 

Mikoła wrócił do swojej wioski, a że tymcza- 
sem brat jego umarł, zostawiwszy dwóch małych 
chłopców, zamieszkał więc w dawnej chacie oj- 
cowskiej, i znowu zaczął chodzić do lasu 

Ojciec Maryny, w którego sercu dawna nie- 
nawiść znacznie osłabła, nie godził już na życie 
Mikoły ; lecz za to ilekroć spotkał go w lesie, jak 
psa ztamtąd go wypędzał, Gdy wypędzanie nie 
pomogło, oskarżył chłopca o kradzież lasową, Zno- 
wu Mikołę wiązano, znowu włóczono po rożnych 
sądach i urzędach. Przez kilka lat ścigano dziwa- 
ka, ale gdy i to nie pomogło, właściciel wsi i la- 
su pozwolił Mikole chodzić spokojnie po kniei. 

Odtąd Mikoła uważał się za najszczęśliwszego. 

Przeszło od pół wieku błądzi po lesie szu- 
miącym, nie mając żadnych potrzeb, żadnych pra- 
gnień. Zna on każde drzewo, kAżdą krzewinę, pra- 
wie listek każdy, a tak ukochał |wszystko, eo do 
lasu należy, że oskarżyłby nawet siebie o kradzież, 
gdyby przypadkiem zdjęła go chęć odłamania ja- 

iej gałązki. 
aden gajowy nie strzeże tak lasu — to też 
wieś cała nienawidzi go i przekiina. 

Nikt nie powie, z czego Mikoła żył w latach 
dawniejszych. Dziś wiadomo każdemu, że z datków 
otrzymywanych na rozmaitych polowaniach, ze- 
brawszy sumkę kupił sobie dwa ule, z któ- 
rych dziś powstała piękna pasieka. Stoi ona pod 
lasem na niewielkim ziemi kawałka, zdala od wsi 
i ludzi. Z dochodów pasieki dziwak opędza wszy- 
stkie swoje potrzeby, a nawet rok rocznie wspiera 
swoich synowców. 

Przeszło od pięćdziesięciu lat błąka się ten 


cznych informacyj, że nikt inny jeny on jest wła |dzięki panu Sziirerowi, młodziutka kapela mogła już 
ściwym mężem zanfania rządu serbskiego, który | wystąpić publicznie. 


na długo jeszcze przed Despotowiczem wysłał 
go był z Belgradu do Bośnji dla zorganizowania 
ruchu. Wobec tego pomieniony wyżej książę Sko- 
bli zdaje się być nikim innym. jak tylko ajen- 
tem Piotra Karageorgiewicza. 


Z Bukareszia piszą do Pol, Corr,; Nasza 
polityczna sytuacja jest w głównych zarysach 
zawsze jeszcze jedna i ta sama, I zdaje się, że 
przed stanowczą bitwą pod Plewną, nie dozna 
ona jakiejkolwiec zmiany. Ze strony urzęłowej 
zapewniano powtóraie, że armja rumuńska po- 
wróci niebawem z Bułgarji. Zapewnienia temu 
jednak nie wierzą tu bardzo widząc, że wyseł- 
ka posiłków dla armji rumuńskiej pod Plewną 
trwa ustawicznie. Podłag rzeczoznawczego sądu 
naocznych świadków armja ks, Karola pod Ple- 
wną liczy obecnie 40.000 żołnierzy z górą. Pu 
blikowany iu dziś dekret książęcy, datowany z 
głównej kwatery w Poradinie, zarządza uiwo- 
rzenie mowego pułku konnicy, który nazywać 
się ma „Dziewiątym pulkiem*, a rekrutować się 
będzie z żołnierzy terytorjainej armji, i sformo- 
wany odejdzie niezwłocznie na teatr wojny. 


Specjalny koresponient Dai/y News przy 
gyła z Bukaresztu następującą depeszę telegra 
ficzną d. 12. bm.: „Q ile wiem, jenera! Todtle- 
ben oświadczył się za oglodzeniem (+) Plewny. 
Wielki książę Mikołaj miał odebrać pewną wia 
domość, że w Plewnie zaledwo na dwa miesiące 
wystarczy żywności, A Że jest rzeczą niezawo- 
dną. iż rzuciwszy znaczne Siły na tyły Plewny, 
można odciąć wszelkie dowozy, Osman więc bę- 
dzie zmuszony do odwrotu. Moskwie już tyle 
przybyło posiłków, że z temi Co jeszcze mają 
nadejść, będzie w stanie utrzymać w szachu 
Osmana i jednocześnie pchnie za Bałkan zna 
czny korpua.* Którędy ? — zapytać można, 


Z Serajewa telegrafują do Morning Adversi. 
tora d. 11. b. m.: Mehemet Ali nowo miano- 
wany dowódca armji przeciw Czarnogórcom, roz- 
kazał Hafizowi paszy, dowodzącema w Nowym 
Bazarze, jak najspiezzniej raszyć drogą przez 
Nisz i Sofja z trzydziestn bataljonami i czterma 
baterjami na wzmocnienie Osmana w Plewnie. 
Z bośniackich mahometaR uformowano już 20 
bataljonów ; połowa z nich także pójdzie do Ple 
wny, a długa połowa do Reuf baszy w Bałka- 
nach. 

Dezercje z armji moskiewskiej zdają się po- 
mnażać z dniem każdym. Korespondent Daily 
Twlegraph'u w tureckiej głównej kwaterze w Szyp- 
ca pisze 11. b. m.: Ciągle jeszcze mamy tu spo- 
kój, jakkolwiek robią się przygotowania do ope- 
racyj nowych. Pogoda, jak dotychczas, sprzyja 
wcale. Wczoraj przybyło do nas znowa wielu 
zbiegów z nieprzyjacielskiego obozn. Wszyscy 
oni potwierdzają zeznania poprzedaich przyby- 


człowiek po lesie, unikając ludzi i karczmy, i za|Szów, że położenie Moskali we forcie Mikołaja 
sumienne strzeżenie cudzej własności, żadnego nie|i na około niego, jest nader pożałowania godne. 
przyjmując wynagrodzenia. Pragnień nie ma on|Brak dostatecznego pożywienia i lichy tegoż ga 
żednych, i tylko raz, gdy mój wuj rozmawiał |tunek, w połączemin z ostrem nadzwyczaj powie 


z nim o śmierci, padł mn do nóg i zawołał: 


trzem , sprawiają, iż dłuższy pobyt na tych wy- 


— Ach, panie! gdy umrę, każcie mnie po-|sokich stanowiskach , staje się Moskwie coraz 


chować pod moim dębem! 
Czy to dziwak — czy filozof? 
Czy go żałować, a mu zazdrościć ? 
Wrzesień 1877, 


trudniejszym i prawie niemożliwym. Dwaj zbie- 
gowie wyznali, że w ich bataljonie umierało prze: 
ciętnie dziennie po 20, a że nie rozminęli się 
pnag o wiele z prawdą, dowodem niesmiarnie 


Jakkolwiek nie może być mowy, aby młoda ta 
kapela mogła konkurować z muzykami wojskowemi, 
i jeżeli mimo niedostatecznego wykształcenia odwa- 
żona się wystąpić publicznie—to uczyniono to tylko 
dla podratowania kasy, licząc na pobłażliwość publi- 
czności. I rzeczywiście, publiczność przyjęła z uzna- 
nia godną pobłażliwością popisy „Harmonji*. Koszta 
jednak szkoły są ogromne, albowiem uczniowie są to 
dzieci biednych rodziców, którym trzeba dać wikt i 
ubranie, uaukę i instrumenta. P. Błotnicki wyrazi- 
wszy w imieniu Zarządu podziękowanie tym, którzy 
czemkolwiek przyczynili się do rozwoju Towarzy- 
stwa, uprasza wszystkich członków, aby się starali 
jak najwięcej pozyskać członków, inaczej byt. „Har- 
monji* jest wątpliwy. Przy nowych wyborach zostali 
wybrani; prezesem: Richtmann Zygmunt, wicepreze- 
sem: dr. Goldmann Bernard. Członkami zarządu : 
Bojarski Alfred, Błotnieki Edward, Dębicki Jan, 
Dobrzański Jan , Guckler Adolf, Goltental Ludwik, 
Jaśkiewicz Kajetan, Marek Ludwik, Miączyński 
Piotr, Popowicz Franciszek, Sklepiński Karol, Żiaak 
Wincenty.  Zastępeami: Chocholausek Tomasz, Dia- 
mand Maurycy, dr. Hoffman Kornel, Makarewicz 
Romuald, Rewakowicz Henryk, Szwejkowski. 

Defraudacja koncepisty magiatratualne- 
go Fedorowskiego wyrządziła miastu szkodę na 
2802 gld. 98 et. Należał on do zagorzałych moskae 
lofilów, a był wachmistrzem 30. pułku piechoty, i 
Jak skonsratowano, d. 13. b. m. nocnym pociągiem 
wyjechał do Podwołoczysk — zapewne na oficera do 
armji carskiej, 

„Łakupno szyn. Dowiadujemy się, że znaczna 
część dostawy szyn do budowy kolej strategicznych 
z Gałaczu do Benderu i z Frateszti do Zimniey do- 
stała się w udziale kilku zakładom hutniczym au- 
strjackim. Mianowicie podjęły się tej dostawy huty : 
Ternitz, Cieplice i Witkowice. Moskale budują te li- 
nje z ogromnym pospiechem i tak napierają na do. 
stawców materjału, że huta witkowicka nie mając na 
razie potrzebnych zapasów, w ten tylku sposób zdo- 
łała odpowiedzieć wymaganiom spółki Poljakow i 
Warszawski (która objęła budowę owych dróg), że 
zakupiła szyny zapasowe kolei Karola-Ludwika, 

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek dnia 18. bm, o godzinie 6. wieczorem. 
Na porządku dziennym; Wybór 12 członków do Ra- 
dy nadzorczej m. Muzeum przemysłowego we Tiwo- 
wie na perjod lat trzech. 2. Najem ubikacji na przy- 
tulisko ogrzewane dia biednych. 3. Wnioski w spra- 
wie wyłączenia majątku gminy chrześcijańskiej z o- 
gólnego majątku gminy lwowskiej. 4. Wniosek o za- 
warcie umowy względem eksploatowania kamienioło= 
mu Suchodolskiego. 5. Wnioski w sprawie szupago- 
wej. 6. Sprawa nadania miejse bezpłatuej nauki w 
szkole muzycznej. 7. Projekt instrukcji dla służby 
leśnej w dobrach miejskich. 

Dla walecznych i poczciwych Tarków 
nadesłano do naszej Administracji: bandąże i szarpie 
od W. G.iL. G.; od kilku Polek dwie paczki szar- 
pij, od zarządu browaru w Lesienicach 6 złr., od 
Alojzy i Berty 2 złr. Razem s poprzedniemi 444 
złr. 86 ct„ 1 rubel papierowy, 1 rubel sr. i L gul- 
den austr. srebrny. 

P. J. E.. Żupański w Poznaniu, bez wątpie- 
uia najbardziej zasłużony z polskich księgarzy, otrzy- 
mał na tutejszej wystawie dyplom honorowy za Ni- 
kłady odznaczające się tak w'yborową treścią, jak i 
gwtownem wydaniem. Przy tej aposobności nadmie- 
niamy, że p. Żupański zaczjął swą pracą księgarską 
r. 1880, a satom r, 1870 rprzypadą osterdziestolętui 


czas kiedy obok grająca weale nie źle muzyka wcale 
prawie nie pochłania ogólnej uwagi i jest dosyć 
lekceważoną a przynajmniej na bardzo odległym sto- 
jącą planie. W tym czasie w sali samege klubu kil- 
ku z członków grało w karty. Do grających pod- 
chodzi kastromski, sędzia pokoju (mtrouoj sudja) 
niejaki Siemionow i stopniowo wszczyna kłótnię z je- 
dnym z grających niejakim p. Oposznianskim. Mię- 
dzy tymi obydwoma panami była od dawna niena- 
wiść, datnjąca się od czasu, jak mirowy eędzia wys 
dał niesprawiedliwy wyrok w sprawie pomiędzy p. 
Oposzniańskim a cyganami, których ten ostatni zła- 
pał na gorącym uczynku przy kradzeniu jego koni. 
Mirowy sędzia, wziąwszy łapowe od cyganów nawet 
dość jawnie , uznał takowych niewinnymi. P. Opo- 
sznianski oskarzył mirowego za jawne w sądzie po- 
rozumiewanie się z cyganami i wygra! sprawę, za 
co sędzia zapaławszy zemstą, szukał tylko sposobnej 
chwili. Właśnie się nadarzyła i oto sędzia pokoju 
zaczął szukać zaczepki w sposób dosyć gruby. P. 
Op. prosil go grzecznie razy kilka, aby zostawil ge 
w spokoju, gdyż on nie życzy Bobie z nim rozma- 
wiać, na co sędzia unosi się i powiada, że istotnie 
z takim „mierzawiem* (łajdakiem) i „skating“ nic 
warto zupełnie zaczynać. Krew uderzyła do głowy 
p. Oposzn. i w tejże chwili dał w twarz mirowemu. 
Mirowy, człowiek silny, zdołał tylko pehhąć Qp 
szniańskiego tak, mocno, żeten padł ma ziemię, Skant 
dal był w tak licznem zebraniu popełniony, a przy- 
tem takiej natury karczemnej, że zarząd klnbu na- 
znaczył w tydzień potem posiedzenie członków , aby 
rozebrać całą tę sprawę i odpowiednio do statutów 
postąpić. Było 48 członków na posiedzeniu. Wię- 
kszością 27 głosów przeciw | wykreślono obywatela 
Oposznianskiego z grona członków klubu, a większo- 
ścią 19 głosów przeciwko 9 wykreślono mirowego 
sędziego z listy gości klubu. Ogólne oburzenie było 
przeciw Oposznianskiemu. Członkowie nie chcieli o 
senić pomimowolnego oburzenia, jakiem był przejęty 
zaczepiony najobmierzlejszemi słowami mirowege sę: 
dziego, względem którego ogólnie okazywali się po- 
błażliwszymi. Tymczasem na zasadzie istniejącego 
prawa naczelnik gubernialny żandarmerji PŁ. Czaie» 
jew natychmiasi 
publicznem zhańbieniu urzędnika “t. j. mirowego Sẹ- 


szawy na kilka tygodni. 

Onegdaj odbyło się pierwsze posiedzenie wydaw- 
ców jubileuszowego wydawnictwa dzieł Kraszewskie- 
go, na którem dyskutowano nad iechniezną stroną 
tej kwestji. W obradach tych przyjmowali vdział 
drukarze, technicy i t. p. 

Dnia wczorajszego o godzinie trzy kwadranse 
na ósmą Wieczorem, we wsi Grochowie (pod Pragą) 
powstał pożar, zapaliła się fabryka mydła i drewniany 
jednopiętrowy dom, należący do p. Hermanowicza. 
Po przybyciu na miejsce pożaru 5go i 2go oddziału 
straży, palący się dom w połowie uratowany został, 
draga zaś połowa i fabryka mydła częścią spalone, 
częścią rozebrane zostaly. 

W ubiegłą niedzielę we wsi Batorzu, powiecie 
Janowskim, gubernji Lubelskiej, zgorzał kościół pa- 
rafjalny. 

Z Żytomierza otrzymujemy wiadomość, że dnia 
9. październiku rb., wybuchł tam silny pożar, który 
zniszczył prawie czwartą część miasta i linje tele- 
graficzne łączące miasto z Kijowem i Berdyczowem. 
W dniu 11. bm., w którym powyższa wiadomość była, 
wysłana, pożar jeszcze trwał. 

Fozuań 15. października. W sprawie upadłości 
banku pomorskiego, o której juz pisaliśmy, nadmienia- 
my, że jak telegram z Szezecina do Posener Ztg do- 
nosi, miasto tutejsze upadłością tą nie: jest dotknięte, 
upadłość też ogłosił bank lawenburgski. 

Na polach proboszezowskich w Ostrogu odkryto 
w Ostatnim czasie cmentarzysko pogańskie. Dotych- 
czas udało się wykopać tam 8 urny rozmaitej: wiel- 
kości, łzuwnicę, obrączkę kruszcową, 5 niebieskich 
pereł (korali), kamień w formie serca i ułamki staro- 
żytnej ozdoby. Wszystkie te przedmioty są bardzo 
dobrze zachowane. Dalsze poszukiwania wykryją jak 
się spodziewać należy, więcej jeszcze podobnych przed: 
miotów starożytnych. 

Niejaki Palicki, właściciel gospodarstwa w Ko: 
ninie pod Lwówkiem, znikł dnia 10. bm. bez śladu. 
Palicki przed mniej więcej 8 laty nabył owe gospo: 
stwo dość znaczne, a nie mogąc zadość uczynić przy- 
jetym zobowiązaniom wpadł w ręce liehwiarzy. Wy- 
ssany przez nich i dręczony, widząc swój niedaleki 
upadek, znikł nagle, spieniężywszy potajemnie, co się 
jeszcze z gospodarstwa spieniężyć dało. 

4 Ks. Symforjan Tomicki, znany pisarz 
ludowy w Poznańskiem, kapłan wielkich zasiug w pra- 
cy dla ludu 1 jego oświaty, umarł dnia 18. bm. w 
Konojedzie, Nieboszeczyk przez całe życie pracował 
dla ludu i z ludem; przed kilkunastu laty rozpoczął 
wydawnictwo „Szkółki niedzielnej“, za które odsie- 
dział w więzieniu przeszło dwa lata. Najpopularniej- 
szą jego pracą jest „Mądry Wach*, która doczekała 
się kilku wydań i ze wszystkich książek ludowych 
jest najbardziej rozszerzoną w Poznańskiem. Przez 
jaki czas był ks. Tomieki redaktorem „Oświaty.“ — 
Urodził się w r. 1817, święcenie kapłańskie otrzy- 
mai wr. 1646, a od r. 1858 był proboszczem w Ko- 
nojedzie. 


jednym ze stolików miała miejsce następująca rozmo- 
wa. Jeden z członków zaczyna żałować  mirowego, 
że skutkiem doznanego „mordobicia* usuniętym go- 
stanie z urzędu, co dła niego będzie rzeczą bardzo 
dotkliwą, gdyż miedawno się ożenił, ma długi itd. 
W tego rodzaju jeremiadach przyjmuje udział jeszce 
kilku członków, a mirowy sędzia innege powiatu, 
niejaki Potaszewskij, odzywa się w te słowa! „Niech 
panowie tak bardzo nie rozwodzą się nad losem p. 
Siemionowa. 
jeśli zechee, to z łatwością dostać może miejsce mi- 
rowego sędziego w Polsce, na Litwie lub w prowin- 
cjach polskich.*  Powiedzianem to było jako rzecz 
bardzo zwyczajna, która nikogo nie zdziwiła, chyba 
jednych Polaków, którzy byli tam obceni. 

Ranni moskiewscy. Moskowskija Wiedo* 
mosii donoszą, Że dnia 7. października 0 godz. ł0. 
rano, przybył do Moskwy z Tyraspola pociąg sani- 
tarny z 210 rannymi i chorymi żołnierzami, Han- 
nych przywieziono głodnych, w wagonach fTowaro« 
wych, a nawet po większej ezęści na odery 
platformach Wagony były bez ławek pod rannych 
nawet nie podesłano słomy. Jeszcze żaden pociąg 
sanitarny nie odznaezał się takiem niedbałsówem. 
Ranni wystawieni na zimno, dostali prawie wszyscy 
febry, 


Wiedeń 16. paźdz. (Kronika wiedeńska.| 
Przedwezoraj urządził ambasador włoski hr. Robilant 
objad dla prezydenta Crispiego, w którym był tylko 
obecny personal ambasady, — Wczoraj odwidził Cri- 
spi prezydenta Izby posłów dra. Rechbauera i zaba- 
wil u niego przeszło pół godziny. Znaczna liczba 
posłów zebrała się wczoraj na naradę, aby urządzić 
bankiet dyplomatyczny dla Crispiego. Jeżeli narady 
te doprowadzą do pożytecznego rezultatu, bankiet ode 
będzie się 17. b. m. — Księstwo Vogorides i ksią: 
żęta Aleksander i Konstanty Cantacnzenc przybyli 


wozoraj s Rumunji do Więdnia, — Moskiewski rades 


Nie mu się tak złego nie stanie, gdyż 


zawiadomił odpowiednie władze o - 


dziego. Otóż gdy sprawa sądziła się w klubie, przy ` 
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ogłoszenia urzędowe „Gaz. OE aie bm. | latach pracy i znacznych nakładach, fabrykę wjw 1 l ł ajlo rano na wieś niedaleko od Eleny. Nasze 
Licytac'e. Realaość pod | 1268 na Woroniskach (po-|tom"rokn zamknęła, przedstawiła również kom: | zaliczamy, pomimo ża się znajduje w nader tra- cztery kompanie i dwa szwadr. dparł 
| a yar tk REA OH plet maszyn i narzędzi rolniczych, a "pomiędzy! dnych waruukach transportówych. Okazy z tej|;.p A P + Ta” A Uk i y 
pod g aka aie —- Renlność pod L 162 w Lipnicy|temi ośm różnych pługów Cichowskiego, Przy: fabryki, byłyby się niezawodnie przyczyniły do]... urey COINĘII SI SPIESZNIE, ponios szy 
górnej (powini Wieznie). Cena wywołania 500 zł". — Re-| puszczamy i dajemy wiarę, przypominając przy- uwydatnienia pracy krajowgj. wielkie straty 1 pozOoSiawiwSzy wiele zabi- 
alność pod 1. 28 w Biarycaot (noise Non ye wi ZI. słowie : „ie gdzie wiele a pziacko ku-| © “W końcu; ocena: korespondenta Czasu roz.|tych, Z naszej strony jest 4 rannych! 
ka wę 2920 ay 16100 słr.— Realacść pod 1. lawe albo garbate*, może więc być łatwo, że do |wiązuje nam się w bardzo prozaiczny sposób, Turcy ciągle prowadzą dalej koncen- 
Rok nm amg 3 (gowiat Wisznia). Cena wywołania | niepowodzenia fabryki, mógł się pfzyczynić brak | albowiem ten nie należy bynajmniej do „stygma- irowanie wojsk swych przeciw” armii 'ca- 
PA łn e Mealność pod L 4 w Ebezau (poriat Gródek). | rutyny przemysłowej, "bo" träde —aby —szlachuić, | tyzowanych”——ale-posiłkuje się-przy sprawo: POWI J wych p J 
Cena wywołania 900 złr. — Konkursa. Posada pro- który zrósł na zagOnie, przemienił się odrazu wizdaniach nie widząc przedzjłotów katalogiem k `. „mę . 
igi gruntowa w X klacia rangi w Bochni |foh Lypaata waruiatowego. Wiemy z*doświadeze l z*wystaWy. i d Petersharg 16. października. Urzę- 
owy telegram od armji kaukazkiej: Wczo- 
raj (?) wielkie zwycięztwo nad- Muktarem 


kciągi 
i ktywalny 160 zł“, za8 przyj. 7. f 4 
DEPO asnych w deian. Brzeska, Niepołomi: nia,j że tacy saame spółek obywatelskich, po: "sm 
i ia, że w krótki ie nabyli j- à ; A BES yS, 
mniemania, m czasie nabyli zi pastą, wzięto wiele dział i jeńców. Turków 
odcięto od drogi do Karsu. lnnych szcze- 


i re na 600 złe, i 120 złr, dodatek ák- | mimo całej wrodzonej im zacności, nabywaj An : 
EL, cie sake boj” podatkowynh w po l miez J 4 Sprawy gospodarcze l handlowe. 
wiecie kossowskim, z siedzibą w Kowowia, w Kętach w |cznej rutyny, a przynajmniej dopilaowaó moga| SAA ` l L. 
| į kierowaó oszczędnością. Lwów 16. października, (Sprawozdanie lwo* skiej lsby C 
') "Ta oszczędność jednak jest właśnie. najczę-, Furieckiej). Ceny za J100 kilogramów paritas Liwów. gółów brak. 
JBeriin 16. października. Podług 
Nordd. Aug. Zeitung prośby 0 dymisję mi- 


Pistyniu i w Uśrieczkach. Wynagrodzenie 2 do 3 złr. 
dziennie. 
y ściej przyczyną nieładu fabrycznego, który-pocią-| Pszenięa "zerwona ałę. 10:50 da HI, przenia biała 
ga za sobą smutne skntki.- Otoż i tutaj czegoś , 1050 fo 11-—, pszenica kółta złe, 10— da 1060, jenienns 
nistra Eulenburga nie przyjęto. Dano mu 
jedynie dłuższy; to jest 4-miesięczny urlop, 


w Podhajcach, takową do najlepszych w kraju wczoraj, że toczy się nowa bitwa w okolicy 


Aladżadaghu. Moskale atakowani przez Tur- 
ków z 6zterech stron, zaczęli ustępować w 
chwili, gdy depeszę wysyłano. Bitwa jest 
bardzo krwawa. 


Telegramy zbożowć z dnia 18. października, 
Wiedeń: Pszenica zł. 11:45 —'—; żyto zł. 8'45 —'—; 
okowita pr- 10.000 liter-pevcent zł. 34— ——; — 
Budapeszt: pszenica (75 kilogr.) na jesień zł. 10-85; 
Berlin: Pszenica żółta na październik 228—, żyto 
loco ——, okowita 50—; Szczecin: pazenica na 
wrześ.-paźdź. —'-==, rzepak ma jesień 338--; Paryż: 
mąka 100 kilo 69:50 
Wiedeń, 17. października, 10 godz, 48 min. 
Akcje Kredytowe . 305'90 Akcje kolei Kar.. Lud. 24650 
+  Anglo-Austr. 9899 , s, Poładn  71-— 
s  Unionsbank 655—  „ . BankuFr. Austr. —'— 
„  VWareinsbbank  ——  20-frankówka . . . 949", 
Usposobienie : stałe, 
Telegrafowane kursa wiedeńskie. 
Wiedeń, 16. października, 2 godz. 12 m, 
Losy kredytowe . . 16l'— Ung. Staat:-Obl. 1877 6450 
Akcje Węgier. Kred. 193— Galic. Indomnizacja 86:30 
Ang,-Austr. B. 9650 1864 Josy . . . . 133— 


Kronika sądowa. 
Rozprawa Dziennika Polskiego), ~ podobnego się domyślamy. + Zresztą wyroby „z, do — żyto 648 da7:—, śtednie-„— do ——, 

Ck. mA R państwa skontskowalła dnia ih pod ostatniego kierownictwa `p: inżyziera La. Jęcztień browarny 6:76 do 755, pastaw. 6'— do 7—, 
b. r. numer Dziennika Polskiego za 8rtyktć | zowskiego, technicznego dyrektora byłej fabryki,| owies-elr. 640 da 6*—, groch do gotowania złr 726 


p . p jęś, a c. k. Bąd imniai «ni i i 13 8:—, unstewny mi 6:— go T —, wyka złe. 52%5|A przez ten Czas Friede i tor z zdkusbankć 4404-78 «8iedmiozr kolan M, 

pod tytulem : 42) siędo vida, A Ra: DNA w yrobod Pii raa iti SES Ara T Ein A e 630l io pi TÉREN nthalowi powierzono ; kolo PH e i c uł ej = 10450 
Snu: koniskatę te, namaa iost redaktor Dzien“ | wyazalki ZZA Paska? łn, 660, nową nigas go 6-76, rzepak zi nr Jeg i A; | s „ Półnoon. 194 — Tureckie Losy „, . 14:75 

Przeciw temu orzeczeniu. Wniós Zo": os ię wszelkie warunki bytu=aie nie-w-Galicji,=gdzie | dosie fg wa U om SAPRA “a ey Beigrad 16. października. Przemi-| , „ Połudn. 7050 Węg.-Gal. kolej . . 9975 
mika p. Rewakowicz H. sprzeciwienie się 1 sj "A yA braku pojęcia jaką klęskę: się . wyrządza eko- 16:— <g> È 5, rzepak lotni =", Ho DÄ lvianks n*ły obawy rządu serbskiego przed dyplo- p w AJfólds. 116— Banbank-Aoties „ . —— 
sierpnia —w skutek czego odbyła sie pw sobote dnie |nomjj krajowej, jak dawno pp. rolnicy podpisali -= A9 -< sembais infane ==> do — Ga Basienie| ałycznem bardzo ostrej natury występie 0 S CA0 IM. Stastibahn. . . . 288 
22. zm. rozprawa publiczna przed trybunałem, zło wyrok zagłady, popierając z energją godną 1e-| konopne > Wam koniozyge BB" do 60:—, krak l y H ; J y występie- M m w „4 ao WIE: ra ma: 10% 
kozgm 2. „pp. zadaj Śwlalakiego (Gako praw. | paze) prawy wyroby zagraniczne. | 857 S89Ł —— do m, anył płaski=—— niem Poriy,ale-zawsze jeszcze uważają za|-* + zagojr, 114%0 Reichmark. . . . 584 
cy), Drdackiego Í £iopuszańskiego.|  Prokuratorję We Lwowie zasługuje jeszcze na poparcie | do TAN mn eii możliwe wysłanie komisarza tureckiego doj -„ - „ Albrechte —— Bosvyjskie banknoty 112 
zastępywal pan Zborowski. Artykułv bronił pan Re- fabryka p. Kajetana Kw aszyńskiego, któ : ię u. 10.000 litfów procent: gotowy'zl. 30 60, Beigradu. Uspegobienie : osłabione, 
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wycofali swe działa. z reduty „Osman“ 


Roszyjakie noty ban. 19025 Staatsbahn . . . . 
(przed Płewną) przeciw której reducie pro- 
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stratorem biskupstwa. krakowskiego , nastąpiło wbrew |zniżki ceny, jak struny na skrzypcach, dla tego Lulwik, marszałek krajowy, jak stychań dia u- 
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dla rządu, podsuwa bowiem rządowi pobudki niemoralne P. Jena, który nie wiemy: dla czego nie myśla wybrać innego prezesa. 


podminowaną. 

Msomilym 16. października. „Office 
Reuter" donosi z Konstantynopola: Pod Ka- 
dikiej zaszło kilka -drobnych utarczek. 

Rekottengans, wykonany aż pod Dżumę, 

niędaląko „Medźjdie (nad wałem Trajanś w. 
Dobrnczy "przekonał, iż tam nie ma żadnych 
Moskali. 
Pogoda piękna. Drogi*sg już do prze- 
bycia. 
Paryż 16. paździeru. „Termps*. do- 
nósi: 2/516 wybranych jest 317 republi- 
kanów, (99 bonapartystów, 45 monarchistów, 
44 legitymistów„ 11 orleanistów. -Bontoux 
wybrany 8116 głosami; Chaix (radykalista) 
otrzymał 7372, głosów. 


"i dakiemi s3 antecedencje ks. Gałeckiego, | jest umieszczon katalogu, Skoro od samego! + Dzienniki peszteńskie donoszą, że w proce- 

a GoPIRR gie 28 przedstawia. Są tu arint RN 6 | ai ni placu wystawy.. sie Szeklerów referent Mp wr lese bi. 0 wy- 
zatem znamiona zawarte w §. 59 la Co-sieytyozyjJesisto silnej, woli i rzutki przemysłowiec, kió.., PUszczenie R ch na RÓG yz 1 i Poaka- 
obrazy czci ks. Gałeckiego, jako sternika duchowme:|yvy w pocie czoła zebrawszy kapitalik, założył wienie ich w ostarżenie tylko a ud qpstwo. 
go, odwołuje się p. prokurator na motywa wysokiego | warstaty. Wyrabia narzędzia rolnicze i inne przy: | Sąd, uzhwalił jednak. RÓL a se ej „a wię- 
m i na sam artykuł. Uprasza zatem o potwierdze=- rządy mechaviczne Z gruntowną znajomością zemu 1 W ofc im proce? Pleh ha HF gri 
nie konfskaty. przedmiotu P. Jena przedstawia nam jednak w, (Aufruhr) Dwóż organiza zli F WY aN 

P.Rewakowicz zapytuje przedewszystkiem | drugim kiertnku swą pracę, którą z prawdziwą kotaj Barthal i Gabor Ugron, uszli do och, 
p. prswodniczącego, dezy prokaratorja miała upowa*|raquścią witamy. W głównym pawilonie widzie- ! Zmakomitsi Velgijscy mieszkańcy francuskie- 
Źnienie od ks. Gałeckiego do bronienia jego'ezci.  |liśmy całą kolekcję pysznych jakby wprost z*%gó departamentu da“ Nord, “tej liczbie pierwsi 

P. Przewodniczący konstatuje „że NC] Anglji spiowadzonych narzędzi dla strazy ognio | przemysłowcy, wynieśli się zaniecha wszy wszel- 
podobnego w aktach się nie znajduje. wych : topa ki, haki, karabinki, w ogóle wszyst , kich interesów , do Belgii. Ponieważ ucisk 

P.Rewakowiez przyjmuje to do wiaomo-|kq eo/do tego kompletu potrzeba Kazdą sztukę francaskiej administraeji”stnł" się nie”do znie- 
ści i konatatuje, że był zupełnie w błędzie co do|miejiśmy WT ka l ogląualismy z tijwiększą skru- sienas SEZ E - - W |. 
tgiułu konóskaty — sądził bowiem,;że zupełnie inny | pulatnością. Są to Narzędzia tak co do materja: „Midhat pasza 30g0 b. m. Opitszcza, Paryż i 
$ wynajdzie prokuratorja, i że 24 powód konfiskaty ja jąko” też formy I składnoś'i wykonane z ań udaje Się do "Neapolu, gdzie ma czekać ma dalsze 
z $. 65 poda inne motywum.- Paragrat ten bowiem |gjelską precyzją. Hartowanie wyborne: Wiszystej rozkazy reg 3 i i 
mówi o budzeniu wzgardy i nienawiści p3 Aa ko obłwzone. na móc i skntek. Przy dzisiejszym Wojska moskiewskte'Konsystujące w. Modli: 
cesarzowi, formie rządu lub administracji pale |rugwoju straży ogniowych, powinien p. Jena-mueó, nie; Zamościu i Brzęścia Litewskiem, które by. 
stwa — w czasie teraźniejszym. Autor więe bezwaruukowe powodzenie, bo i+ceny wytrzyjiu, ły przeznaczone do wymarszu gA plac boju, otrzy 
mógł mieć checi podburzania przeciw Się i ją wszelką konkurencję zagraniczną, Byłoby grzė mały rozkaz "pozostania na. miejscu 
dowi — skoro nominacja k8. Gałockiego nastąpiia w | chem me popierać takiego zakładu. 4013 i Wedłag- wiadomości że Warszawy, car nie 
1861 r. Wówczas na czele rządu stały inne zupeł- Prócz narzędzi ogniowych wyrabia Się; W pojedzie do Petersburga, ale uda się de Krymu, 
nie osobistości — od tego czasu mieliśmy już 10 mi- |tych warstatach mnóstwo przećmiotów do! Użyt-| jakoly /dla Karacji kluiatycziej | właściwie. zaś 
nisterstw, mamy zupełnie inną konstytucje, inne pra- | ku domowego, a szczególnie dla: porządnych nar | z powo wsburzenią PMUjĄCEgO „W Petersburgu. 
wa prasowe itd, Rządy z T- 1846 i r. 1861 nar | szych gospodyń do kuchen, jak Szczypce do 0, Z Brodów donoszą, iż rząd moskiewski wy- 
leżą już do historji, podlegają tedy krytyce —1 trudno gnia, tasaki, maszynki „do rąbania cukru itd.— znaczył 10,000 wagonów dla obsługi handlu. — 
pojąć, jak prokuratorja może krytykę rządów minio-| Wszystko praktyczne i podług najświeższych | Tam na miejszu w Brodach wyładowane 30 wà- 
nych podriągu: god $, 65. Artykul zresztą napisany |m,dęjów. P. Jena uzyskał medal zasługi.- - /.|gonów z prowiantem i. Oddano'na użytek kup- 
w teuorze lojalnym, uprasza w sposób zupełnie konsty: P. Ludwik Zieleniewski, jest to'da-|vów. Suchary przewożą się wagonami. ru nań 
tucyjny d z isiejsze ministerstwo a śledztwo i o 
usunięcie w drodze konstytucyjnej złego. "To złe 


woa fabryka znana w Krakowie; przysłał na | skiemi. 
składa się £ calego Bzeregu nadażyć i mioobyczajno” 


wystawę wielką miocarnię 4-kónną z wialnią, 
MB0-| odbieralnikami 1 przetrząsaczami=w jeduym kor 

éi, na których wykazanie pe "2 w dowód 

prawdy. Tam zań, gdzie jest „praw ziw ŚĆ zarza 


Przyjechali do Lwowa dnia Ig eka. 
Hotel Angielski. A. hr. Łoć z Hrebenny, A. 
Jasienieeki z Dubiecka, W. Czechowicz z Potoka, P. To- 
manek ze Smorzowa. 
Hotel Zorza. B. Gurski z Wołczyszczowie, Slam- 
mer z Gracu, J. Tessier z Francji. 
Kotok Kuropejsiki. F. Perrigant ze Szwajoarji. 
Motel IKuhna. A Rolow z Czyżykowa. 
Hotsl Warsznwski. W Wilczyński ze Stryja. 
panna PA gp jk w WĘ 


Pociągi kolejowe. 

Odchodzę ze Lwowa. Do Krakowa: o godzinie 
11 miu. 3 przed północą (pociąg pospieszny); o godz 4 
min. 40 rano (pociąg osobowy); o godzinie 4 min. 45 po 
południu (pociąg mięszany). — Do Podwołaczysk: (z głó- 
wnego dworca): o godz. 6 min. — rano (pospieszny) ; 
o godz. 10 min. 37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 
min 45 w południe (pociąt mięszany) — Do Podwołoczysk 
(z Podzamcza): o godz. 11 min. 4 wieczór (pociąg osobo- 
wy); o godz 14 min. 11 w południe (pociąg mięszany).— 
Do Czerniowi3c: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg pospie- 
REJA o godz. 11 miu. 25 wieczór (pociąg mięszany); o 
odz. 12 min. 30 z południa (pociąg mięszany), — Do 
anieławowa (na Stryj): o godz. 6 min. 5 rano (pociąg 

nr. 1); o godz. 5 min. 10 wieczór (pociąg nr. 3). 


Powróciłem do Lwowa i ordynuję w godzi- 
mach zwykłych 


Wszech Medycyny 


Dr. Antoni Kukulski 


ulica Pańska l. 7. 


Ksawery Budkowski 


baletmistrz teatrów warszawskich, udziela 


Ostatnie telegramy. 


Wiedeń 17. paźdz. Izba poselska u 
chwaliła dziś całą ustawę 0 podatku go- 
rzałeanym. Trzecie czytanie pojutrze. 

Petersburg 17. października. Biu- 
letyn urzędowy z Karajal dnia 16. b. 'm.: 
Gdy kolumną jenersła łazarewa dnia 14. 
b. m. uskuteczniła swój ruch oskrzydlający 
i Turków zepchnęła z wyżyn orlańskich 
ku Karsowi i Wizińkiój, rozpoczął się dnia 
15. b. m. ogólny atak przeciwko pozycjom 
Muktara. W południe została zdobytą góra 


pusie kompletnie nmontowaną i przenosnym” kie 
rątene 


- a Lekcje tańców 

tów — nie mask obrazy czci. Koleka karg sęk ną-j / Ban Michał Dornwald z Przemyśla, erem j A Avliar, będąca kluczem AC Muktara. i ach ’ hb, jak i : i 

kazuje. Nie bez przyczyny EPIT ia p 2 d zakłąd swój przeniósł w tym roku z. La: JPeszt 16. października. Posiedzenie| Tym sposobem przełamano armję turecką, |tsk w domach prywatnych, jako też i we własnym mie- 
karate; Q= 


punału, dodaje oskarżony, czy Pro 
ważnienie od ks. Gal., poniew 
mam precedena anialawnej przeszło p ów 
j k k k olst, 
prokuratorja skonfiskowała Darenni pi 
którym znachodził się telegram o awanturze ©" m |; 
jaką miał ze swoim kuzynem — trybunał zniósł konn 
skatę, argumentując w swojem orzeczeniu, że jak- 
kolwiek ów telegram zawierał +wszelkie znamiona 
obrazy czci cara, jednakowoż prokuratorja mo” 
gla tylko na żądanie strony ścigać autora — 
sama zaś nie miała do tego prawa. Ks. Gałecki nie 
upoważnił proknratorję do ścigania artykułu — sądze 
przeto, że trybunał nie może l Z Lego powodu po- 
iwierdzić konfiskatę. 
Gdyby jednak wysoki trybunał innego był prze- 
konania— kończy p. Rewakowicz — to proszę o wy- 
"4oczenie procesu-subjektywnego, »by wszy» 
stkie te sprawki wyazły na jaw w drodze sądowej, 
skoro prokurutorja  nie-dopuszcza wykazania, koni- 
skując nam pismo, a nawet tym sposobem samego 
Gałeckiego pozbawia możności „Wytoczenią nam pro- 
cesu. 


wwa o7 UE roku 0 Winą 7 Izby posłów. W odpo: -edzi na intorpelac,ę 
pitałem dziesięciu palców, posiępuje > j 3 
oględnie, spmiennie, krok za ki okiem. Warstaty Alam Ayr Ir a pi iih 
się Tozszerzają, pomimo ż6 w'r 1876 dotknięty a, TANE aie 8 a e m A T A 
rnie | âr e 
co do wypadków w kraju szeklerskim — 
| ie daaiejact do mgwawy roli, |cówiadcza lusza, że przez ierytorjuia wę- 
i w tych celnje przed wszystkie imiertt fabry- WW jawnie ani da Ta > ani dia 
(Moskwy + tie przewożono | bróni. Środki, 
|sióro 14 Zapządził fw kraju  szeklerskim 
uf Bil rodzenie siękowat i n od Pe obrony państwowej, 
Z największe W v ka| musz wszędzie i przez każdego respek- 
własnych pomysið W, kióre nawet na wystawie Rak y aw t | Gi 8 p 


AE i iedniu nietylko” zyskały "medal si. i ! É z 
a MA i, spaitu otrzy. Minister honwedów udał się do Siedmio- | niewielkie. aa Zwracamy uwagę na „ogłoszenie 
mał ir srebrny. Oprocz tego mzyskał kulka | grodu, ażeby rząd autentycznie poinformo-| Stambuł 17. października. „Oorresp. Loterji złotej Stanisławowskiej na ce 
inych medali i pochwał. Na wy:tawie Krajowej wać, ale nikomu nie dawano osobnych pel- Havas donosi:  Mukt 
dostał również medal zasługi. W e DU YT|momocnictwy ani nie mianowano żadnych | m | 
sły p. Dornwalca zostały 820203 11e ka 14 ` yn | Komisarzy. Minister w skazuje na ariykułyą  11:4.16, października. 
Zakład ten ma dosyć odbiorcuw, ale Nigdy wtym i ionnikai skie Ti * l bF: OTO SEO | | TA 
stóBRnku, jak na to Zasiuguje. Niektore narzę” |. R > EALE jawnie, wypOWiadano,,, ©», v sky kana'owej. 
ARUPI jącach egati- |12 Ma SiĘ prayjso Turgomwiw pomoc Dal. j: 
dzia zakupione zæ granicę, w tysjączch egat j P naai 
plarzy, się Lau wyrabiają i przyclodzą nð sprze przytacza sprawę Mileticza;* przedsta w iając, 
qaz do Galicji- Dostał medal zasługi. .  ,„|ze teraziicjsze postępowanie rządu jest. ua- 5 
Wstejwiwily gdy mamy pisao dalej otat) kazanie prostą SpraWIEdIIWOŚCIĄ! Jøzen ŚCie ||, o E Ton 
ganó Miletlóza za zamiar” niesienia pomocy wi 3 


bryce maszyn i marzędzi rolaiczych p. ei sa ni 
skie ič e pray s ha z 12. | k ; 6%, « OT W. A, 
tego w ko AB przynoszą nam. Czas Z Serbom, to nie Można siedmiogrodzkich Wy-| n a » śh a 

padków puścić swobodnie: 


Rowako. ppe dziernika Nr. 238 Ois z prawdziwej lia- ; A 
P. bozeństwem czytamy nie wierząc oczom, że Sza- A ) atunillipeieos. ralia. $ 
U " P Ą ` IB 

Pô odpowiedzi interpelanta, żądającego | «11. Liw áðmina m 100 sł. 


A e 154 3 od Wawelu, dosiużył się 

dz zególmych łask, bo posiada nawet korespon-|, ia na wolność uwięzionych w Nie- x wakl. kred. wlan. 6" 
denta 'z wyst A ; y puszczemie nA Wi WIĘ , pdb, J Ai 
Aniki Lutow jaowej, Który wzor Linii nidprodzio) | Gżego Tisza odmawia ze) Gu Beż dej jej 
UnIKI Latou, późiada moo widzenia rzeczy, 8 ; IA > sx, 07, la. wila L 
na dziesiątki mil od legg "znajdających sig — względu na: ustawy, Luba przeważną wię- Taw irod. mt 6% w IBL 
Czytamy w YLIT dańele maszyn dosłownie: „Pa-| kszością Wzięła, odpowiedź, ministra do wia- 
brysa: Dajewskiego £ spółki w Podhajcach nade- | dommoścl. 
siala między” wielomą innerni przedmiotami kie. 


Qzęsć jej, która się zwrociła ku Kaursowi, 
ścigana przez Moskali, około godziny 5. po- 
południu została zupełnie rozbitą i rozpro- A O 
8ZOnĄ, Płonia a zabitych, kilka wid Wadesłanae: 
jeńców, ziała. Na prawem skrzydle po- . . 

zostało” trzy tureckie dywizje wyparta z po-|  PraWNIK GGZAMINOWANY 
zycji na górze Aladźadagh. i około godziny 

8. wieczorómi zdauszono do poddania się(!).|z kilkoletnią praktyką notarjalną i adwokacką, 
Wzięliśmy wiele jeńców, pomiędzy tymi 7 | poszukuje posady przy notarjacie we wschodniej 
paszów, i zabraliśmy 32 dział» tudzież wie- Galicji. PD w ARA Ds. Pol. 
le materjału wojennego. Mukiar schronił nd i 

się do Karsu. Ntraty Moskali stosunkowo 


arkaniu pod l. 12 n., Rynek I. piętro. 


> jak dakto: 
aż jako redaktor Wieczorek w Czwartek i w Niedzielę. 


ści „mianowicie : 
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Trybunał po dłuższej naradzie „Potwierdził kon- 
ksicw Aer e 5$fów, ża rj dotyka 
poniekąd osoby cesarza , który Pi ii hs Po a 
Gałeckiego, a nadto jest nowela rd did a rs i 
zuje wyższych duchownych z urzę: e kk aabjekiąj 
zy czci. Wniosek o wytoczenie proc eem A: y 
wnegò odrzucił trybunał również; loy sa $ 
czenie zawisło od. żądaniu prokuratori- a 
wiez zapowiedział odwołanie się -do apelacji. 


ZE A KZZAI A ERAAN 1 BAW ==" 
AOMA 


Wystawa krajowa. 
Pan Karol Pietsch,- jest to najstarszy 
fabrykant maszyn, kowłów i narzędzi rolniczych 
w Galicji. Pracę swą rozpoczął jaż w 1838 T; 
a raczej przez lat 39 toczy nieustającą wulkę 


Lewy pożyczki x roku 1823 |317 — |315 — 

a 184: |106 75 |106 28 

tj, tosó "potyo k k 

ja losów ski areir 

pe aian ca) i82 76 |1332 25 
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Paa row. prage=< prsem, 
s gw ; osny Z Mmłogarnią, Łatwość, iz i Wiedeń 17. paździeruika. „Frem- del pe 20 rf. . .| 89—| GB— 
i byt. Fabryka jego jadna|rat przemo om OSATLIĄ, Aatwość, 12 jaką ten i „14. paździeruika, 
zana wigj szych nA moj jest ns dobrze | kierau na DERI Ta al. T a Wro uote, denblatt ¿dowiaduje siọ, iż ia yuras za M alst. 
zorganizowana ale odznaczająca się "sumienni, |jest -Jedna Aali EA P * azt. | nie brał jeszcze pod obrady kwestji rewi- Uegarikio korony . .| B66| 666 


pracą. Dawniej, produkowała najwięcej kotły 1| Lyle jest Słów © 
przyrządy gorzelniane, później rozszerzyła dzia- 

_ łalność, zaopatrzywszy się W machiaj pomocni 

cze i lejarnię, wyrabia dziś oprócz dla gorzeiń, 
maszyny parowe i narzędzia rolnicze, sikawki, 
przyrządy dla górnictwa, młyny i wiele innych 
przedmiotów. Pan Pietsch jeden” z "wydatny ch 
1 powszechnie - szanowanych obywateli miasta, 
ma jednak jedną wielką wadę: zestarzał się 1 
zesiwiał, a nie mógł sie dorychczas nauczyć szar- 
latanerji i blagi, które dzisiaj tak popłacają Co 
najgorzej, ma za sziywną Szyję do ukłonów. Na 
wystawie w pawilonie własnym, wystawił wiele 
przedmiotów drobnych, a w okół , skompletował 
eały dział rolniczy. Wszystkie okazy odzna- 
czały się postępem, doborem materjału i jak maj- 
przystępniejszemi cenami. O przynależny mu dy 
plom honorowy, musiał aż komitet wystawowy 
upomnieć się u pp. jurorów. ndz, > 
= Lączyńs P D ali spółka właścicieli dla 
wyrobów maszyn we Lwowie, która po | 


do Czasu, | zj ustawy wojskowej, dla tego mie może | s 
o wystawie KTAJOWÓR | ..- hae uhani s ' adzonych w tej 
ż jeżełi p. Dajewski wierz ,„|być iomowy o przeprow nstriackima | P> 
Otóż J Jw aadprzy kwostji układach między rządem austrjac. 


rodzone sily i objawienia ciał” martwych, to go- 
ROK AP | Mtsgy = a) 
. N To RE W prze- 


tów zachorować % „LLU 
myku Säypki odbywa się bardzo żywa 


nietylko młocarni £ i ani piaga, m 
rèdiui mi żadnej rzeczy które są w męchąnice A 
kanonada. Moskwa sobwarowuje drogę do | jyreéndag 


rolniczej, na Wystawę, Krajową nie wyslal. — 

Ww PATEA miał ku rei Szczere, chęci, į pie |XAROBAC M ASY 
małym kosztem, przygotował Się Z okazami, ale Gabrowy. ` KA. 

nie mogąc wyruszyć na „l. Września do Liwowa,|  Moskiewskie kanonierki bombardowały |; 
posłał. do komitetu pisemne zapytanie i prośbę | Sulinę, Mała turecka kanonierka, stojąca 


3 i 4 ig eli się "opóźni kilka ÓRI. wys j j 
UU ieh R ide tę sprawe” podobno pod “Suling, została uszkodzoną tem bombar 
członkowi do działu machin, nie Odpowiedział | dowaniem. © 


6 
A ; x 4 È i , ii j j Sa „poi. 
„ Dajewskiemu, a ten nie; mógł 5i6 na niepewnej, gy Aariii pasza wczoraj przyjmowany był. wiece 
BM bo an taki pociąga znaczne ko- przez WE b odjeżdża do Paryża 24. bid. | ge pna Tn kasty „| o7 
ee r AŚ RONA MB an ;Gerni Situdeń 15. października. | wokwóskie . . . | ej: 
B 2 r a E oz (Urzędowy.) Dnia 13. bm: 'baszybotūkiji pf gó. sax. hrei. wiat - Z [5% poły praw. 16% | — — | 203 — 
SA Gabel a Aai zędowy.) Dnia 13. bm. baszybożułi,| gł gd pax kred. whats: nees 
a HE a E EE awy 1000 ludzi, zeszedłsży z gór, uderzyłi Aem: keet n i 5 


a  dnkęt3a wagyj 568|) 666 
348 „- | fraukówza . 95 i 

Eawsrony umgielskia „| 1198) 1190 
„|cmgarjały rsszpjekie „| 976] 974 
ACŁRTW : .|104 


{ ej siy, 


Wiedeń, 16 paździer. 


l 168 "| Listy sastawns lej sarj 
JM c a serji| = — 


Bwoją drogą orzękamy, Że znając fabryką 


+ DZIENNIK POLSKI. 


aim aii oks y TN ckawiczki pragskie odszczegółnione medalem na wystawia światowej achłarze. Paski „Angot“ z piór i druciku plecione, Grzebienie „Graf za Poleca powszechnie znany z taniości i dob ego t 
Pustki Zimowe. Pelerynki, 1 Za b kd an ga m si na ATE Krawatki, Kor woy, Broszki, Kólczyki, Branzolety, Kolie, Medaliony, Diademy fran uskie Bi GAZY AMEE go towaru 
pt E A i zi kardki, Pończochy Skarpetki, Chustki do nosa, Fartuszki: płócienne i cy- |] i wiele inne gustownei biżuteri ze szyldkretu, kości słoniowej, stali oksydo- M A 
rzutki balowe, Halki, Sukienki i matowe, Minier aki et, X apti do włosów m EE kie rl ad, złota, em jais, szpilki do krawatek, spinki do móhszoś Deras. N KI u 
re e 3 100] $ z do zębów i do paznokci rzebienie do czdsania, Podwiązki, Š-elki chrony od złr. 1*80 do 10. Gorsety paryskie od złr. 130 do 5. Ceratę ame- K il SŁ yA ki 
Garniturki dla dzieci włóczkowe. Portmonetki, Tytonierki, Karty do gean'a, marki preferansowe. i rykańską, Kalosze rosyjskie, Liberyjne guziki, galony, Rękawiczki i am â r zy ows 0go 


1210 1-0 (4) aF Lasiiawe zamiejscowe zamówienia wykonują się jak najspieszniej i najakuratniej. wą we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod i. 4. 


n8%909%94949Y47R9R74909 "ZEE TWP TWE zy 
Bzanownej Publiczaości,, życaącej sobie pp myk „7 ei hineah 
nabyć tanie, trwałe i doskonale wypróbowane E NE, RSD” A URAA 


Zupełnie nieszkodliwy Jedyny środek przeci v 


(= 
najdelikatniejszy ; 8 s D aA | A 
| | ZWZ CAMPAOGON | 7 . 
5 az "A ZA, } i l 
' Puder ryżowy £- SER a y Eo | | ] MAGAZYN MODY, 
: OP = 5 TEE- balsam ten usuwa głuchotą ka*dą, biarzny, turarów gnianteryjnych, norymbergskich i wyrobów 
pa sA Ten ZVC ri 8, TEN ti ie ) . ia, e 4 
pn r ai REC AE z x A, | Ś w È ireykanić "sram i ieor giepieyie- wszelkiego systemu i konstrukcji, | pończoszkowych, 
| znecznie większych od zagranicznych, | 5% b 4193 Fi |, mng, wypływającą z ucha, Flsk. 75 ct. _ mam szssczył polecić i E. Witkewskiege w Frzemyślu, 
A > ip z gt 3 a S F E a - m. gl Gapicatox Veneras, wielki ma 6 | skiad „A= i c KE ae ggg na sezon jesieuny T row 
aptek 5 rską i . ZE czw aS Ń „W ( A dimi Kära s najmodniejsze elusze damskie i ki hiff i h 
J. PLEF UMA € > zj t: — 354 a wody, iódek „przeciw, fiwym w Wie u, "5 £ 6. białe pięty ZSP E t: o lalandii ahnt: Mase: 
e, . F ABB T r >» T ga Ay. w DM, nietyliko przywraca wym Wypłatę przyjmuję takie ratam? bes pod- kaftaniki kale 3 mL * > Y, h k ki a P H > 
1075 7 rwowia. 36—0$6| 33 B -= > -| ea włosom naturalsji kolor, mle takte EAT pa wi 102 -0 Ha EB aana spoiw ppńckdhy, skanna, i najrozmaitsze 
ORARI UB |: PROT UERERPAFRA m Er Š CEFET wzmaonia takowe i czyści głpwy z pa B e szo krawatki męąkie i damskie, — Wazelkie w zakres krawięcczy- 
I | | Ź S 3 F 8 Epai żę jA plamiyc bielizny. Fixsz Józef Warchałowski, | any wchodzące astykuły. — Rękawiczki glace K jelonkowe AtA 
B a PEE eR : Dosti 4 ló RA moehanik, ! i damskie. — Firanki, kocyki i kapy na. różka, — Wielki wybór 
è Nakładem £ S s e gum WE pa. ogna w,głównym, 8 i wstążek, kwiatów. oraz galanteryj i najrozmaitszych dziennych 
u m a g E dzie na Galicję w aptece n. Ziy gm af SLI P 
7 1 ą sA Ruckø L ie W Bodgó- PENN A A A O NT OE BL S EOE LA artykołó w. Skład Herbaty chińskiej. — S.nurówek fran- 
BF H RICHTERA M EE FIRE 4 uckórą' we Lwowie. odg PDQQGGOGOOGGGIOGCGCCOGOGCOCOE cuskiek i kaloszy rossyjekich. — Diskawe zamiejscowe obstalanki Mik 
i we Lwowie, HERET a pit- Ea Up Seaia T PR 5-70 Wielkie zwycięstwo nauki! 1 Rna p a pia A e 
wlašaie opuściła prasę: z EJ 8 Pirr : P s ' : p m7 $ 
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) ! Ą > A --| Ażócy Zupełnie słodkie t 4 i 
E PAMI TKA | E a OG aM zada R| O, jprzedniejsże Eivacyine |" Epilepsję — padaczkę — kurcze m m 
z Wystawy we uwowie 1877. J > | 5 „ MAJDIŻE J "R pomocą wszechstronnie skutecznego, zgodnego z naturą leczniczego eae POK a aena A poz 
e ra e e EE N > 5 b. 5 i Lg traktowania radykalnie na całe życie wyleczać. w x aiie ży t eipig aa K 
Mg gng WaS „ maj © ] nog ro na 3 .  Wazysoy powyższych cierpień doznający, mogą s największem zanfa- TO ARZ STW 0 À LICZ KÓW E 
JA TW I A M r G Ej z 8 tosławakie 3 niem pray poco wieku swego i czauń trwania choroby, zgławzać się wa 4 
5 E sa lig re pisemnie do w BÓBRCE 
z 25 ilustracjami E głm p eog rozseła nijátsraumiej, ko- C. WW. lie an i 
i Cena 50 ot, a z pzztwzdką 65 ct. m T Ę g pad ! sagi w, pudłach, 1986 24—0 Beklin, Oranii ass BR, E (stowarzyszenie gy a b nieograniczoną ponga) NR. 
1584 2—4 z E najtamiej hande OS oo JS: 5 
GE SUME T2070 WWI Ent ES S Z FER T ER p- Me AE ra a Ee ar a d kiilaa an ad, A s ś y lais, 
i 5 ajesi e ST. MARKIEWICZA |- f% wkladki na książeczki oszczędności $ 
sb SB Bę|1092 R 1 42. 3—0 = a u a z wy i S 
ja HH ee A Nie ma więcej siwych włosów! | OWAL NE 2 
S e C . Osoba | aj; oprocentowując je po 7'/, za dwutygodniowem, a po 8”/, ŻE 
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Niżej podpisany kunje kości w ka ce wykwalifikowana poszukuje miejsca nau-|f . Użycie tylko dwóch flaszek tego przez c. k. Niżew. sustr. patologiczne» A „APTECE RA NEI E E AEO E T ONE 
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francuskiego, niemieckiego, gry na forte- 
pianie, oraz ri bót kobiecych. — Windo 
mość w Administracji „Dzi nnika Pot: 
skiego* pod l. A. B. 1631 1 -8 


Francuzka 


właścicieli scś, proszę, aby się przy 

sprzedaży : mnie zwrócili. Kupoję za 

gotówkę i płacę najwyższe ceny 
St. Tuczek. 


fabrykant pudrety w Prostejowie 


Wiedeńskiego mleka do odmładzania włosów Do wynajęcia z iu mm MA LAGIFIGB 


> i Prsa, wysiarczy 
; każdemu do przywrócenia siw lub wypłowiałym włosom pierwotnej ich § joa I-szem piętrze 4 pakoja z balko-|a'adresser au bureau da Madame Justine 
barw; w ciągu najdłużej 14 dwi, po czem dia dawnego ich utrzyma- nem, przedpokój, gardaroba, kucbnia z de Jędrzejewska, rue Szewska 221, a 


1540 4— 0 na Morawie. e > „ab a 
n a e - A à e jast dost 1 i 
oszukuje miejsca jako Roa a lub Heves ais h E i w; 4.3 wy i | M, wieki a kg weber ti 1501 3—3 Cracovie: o i  . "ỌM wibo as 
„ |io kowersacji. Życzy sobie posadę otrzy °, aeg : a parterze pokoje i kuchnia 
r a a NE a. mré w znāozniejszym domu. Adres y F. HELFERICH w Wiedniu, I. Auwiskej 3.. s dwoma wychodami, ulica Kleina |. 4. üb ab ibza 
Naktadem i drukiem ogrodem, jest s wolnej ręki do aprze- dzieli 3. Polski lios Jira Uzi 1 Składy: we LWOWIE u Piotra Mikolasoba i Juljusza Nablika; E wiadająca po francusko i niemiecku, po- 
l. 7 we Lwowie. 1634 1—1]J] w KRAKOWIE u J. Trauczyńukiego i Ernesta Stockmar. 1078 20 - 25 : stukuje umi szczenia jako RONA. 


I. Związkowej Drukarni 
wyszedł illust, kalendarz p. t. 


ROK 1878 


aara qee (kiem czerwonym g 


Oprócz zwyklej astronomicznej i 


| TO EO "r" 0 E 

- e Blitsza wiadomość ulica Majerowska 

KAWA l CUKIER 1.17 w oficynsch, na II. piętrze u pans 
A Jf ostaniej i w najlepszych gatunkach [|————————————————— 


SN ki. J "Kisielewski Hy wte w tanie | | AONTAN Horyniec 


4 Wilhelma lub Juliusza z przyległościami, w powiecie 
ADAMA cieszanowskim, jest prawo 


przy placu Marjackim pod l. 10 propinacji w T-mu karcz- 
JA tę ye 1. 30. wach na rok lub na trzy lata 
ma zaraz do wydzierżawienia. 

Roczny czynsz 2200 zł. 
Bliższe szczegóły można za- 
dobrze urządzona, licznie uczęszczane SIgDAd albo wpłaście la dóbr 
przez gości. jest z wolnej raki do sprze.j/udwika księcia Ponińskiego w 
dania lub wynajęcia  Bliźsza wia. (Gródku — albo u księżny Pau- 


domość u właściciela kawiarni W. E.j; ; 2: 
ulica Siedmiogrodzka naprzeciw magi: liny Poniństiej w Horyńcu. 
ə 1632 1—3 


stratu w Czerniowcach. 1577 5—6 


Ocłoszenie licytacji 


na konie 
wschodniego pochodzenia, 
i bydło 
pół-kr-i holenderskiej. 
W folwarku „lzydorówka* w 
oświęcone komitetowi krajowej wystaw powiecie żydacz owskim i odbę- 
i olnicdepradiinoswki wa Droni 3877 ».|dzie się licytacia na klacze sta- 
| przez 1525 4 -7ldne, ogiery 4, 3 i 2 I tnie, ko: 


F 5 Tymolskiego nie i klacze wierzchowe 5 i 4 


cena 64 ct. z przesełką pocztową 70 ot. letnie ; A dalej na „krowy cielne. 
=ru o a a „0 uli. buhajki dwu letnie. 


Obwieszczenie. ke że peace» o o 


Nakładem księgarni 


Seyfartda | Caikowskiego 


we LWOWIE, Rynek l. 24, 


wyszły z druku: 


Postęp pracy. 


MAZURY na fortepian, 


świątecznej częsci, zawiera tenże kalen- 
darz obtiry dział gosp 3 
Pf uiczuy Z ryciuani w 

ści i wspomnienia hisr 
te sławnych mężów 
SB: ZIEMNY nru 
Wrajuwego: Sprawy do 
rzystwa oħeyalistow prywatnych * In- 
fermirva terimt-we, pócztowe, kole- 
jowe. turuzrulczie i i. 


Egzemp!. 50 ct., tuzin 4 zł. 


xmienioną została na firme 


_ FRANCISZEK KORDYS 
Magazyn | pracownia sakień męzkich 


we Lwowie, przy ulicy Teatralnej 1. 2 
naprzeciw kamienicy Wgo Roińskiego. 
Materje na sezon jesianny i zimowy w wielkim wyborze, sprowadzane 
|. z fabryk krajowych i z na'lepiej renomowanych francuskich i angielskich, 


odznaczają się gustem, trwałością i cenami przystępnemi. 1 
Zamówienia bedą wykonane w najkrótszym czasie, podług naj- 


"EN "EETACZYYG PRA WACC "TEZ: 


Kawiarnia 


Nakładem tejżs drot arni wyszedł 


[SKOROWID 


wszystkich miejscowości 

GALICYL. KRAKOWA i GLRUWINYJ 
j z mapą tych krajow. Í 
Jest to ultaletyczny Spis wszyst= 
Gy kich mias'. miast czek i wsi z oznacze- 


4 


dniu 24. października o go-|< 


em MTA RA . uralii. poczt. . a 5 F 
(W Uing sy atjar waty c eng dzinie 1-szej z południa. ee r arkcznóima "A rw na | cnn i Molak «. S 
jakotce wlasnie sli tubiarnyih, opra- A 3 y 3 à , am zaszczyt nadmienić przytem, iż przez uższy ozaa kierując ' l, 

nwany na jediawi: zrduł urzędów. W urzędzie gminnym miasta lzydorówka leży w pośrodkujegię mekładem á p. Piotra E a Atari w rotia wszelkich < eol eje oiElel elejo o [e,o ojojo o o aolo o ls] 


Egzemplarz 1 zł. 50 o. 
B Zanawiajocy ten Skoro- 


wdz w Drulerni Związkowej 
ws Lwowie razem 2 kalenda- 

Kselig,diy: 1883% za_2 źć. : 
otrzymają bezpłatnie iako premię 
humorystyczną powieść z Mau- 
rycego Jokaya p.t. , AZ DO 
BIEGUNA" (Crna kaszy. 12ł), 
Na zamówienia przekazem posyłamy franco 


Drohobycza, przedsięwzięte zo-|idwóch dworców kolei STWA łk ne atiis i Ayłych jego ligati = całym kraju, tak, że ci P.T. Pa- 
: . : : o | mowie, którzy u niego się ubierali, mogą każdej chwili przysłać mı prze 
staną licytacje, celem wydzier-|Albrechta, stacja Str yj — ezer- Bi pocztę cika jan, a Bae boj najskaratuiej obsłażeni. 


żawienia najwyżej ofiarującemu niowiecka stacja Bortniki. ad > Ufny w wieloletnią Rt © ma w zakładach La gy di 

. z SEE. w krajů i za granicą, tuszę, m wymaganiom w zawodzie 
dochodów tęiże gminy NA CZAS Powozy i wózki będą na oby $> w ik a zadość arai zdcłeła, a łk pracą zaskarbić sobie 
trzyletni od 1-go Stycznia 1878|dwóch stacjach dla pp. licytan-|4 


8 Nasiona Rajorasu 


produkcji krajowej, zakupnje 
wzięcie i poparcie Szau. Publiczności. 1570 3—3 4 e 
do końca Grudnia 1880, a mia-|tów zamówione. 1592 3—3 | „p Z wysokim szacunkiem Franciszek Kordy*. Głó w 1ILy Sklad Nasion 


nowicie: Aleksander Dzieduszycki. ettitirtniH rrr rT | TEOFILA ŁUCKIEGO 


1) Dnia 23 i 30. październi- è 
| ERRA J] | 6. listopada iu PEt T D ” wo Łwowieś N E i a dłipgtegznego, 
c R ? dziny 9-tej przed południem OGWIESZCZĘMIE = e 4 b HE zaš poleca w największym wyborze 
Komitet przedwy buręży  yea 3, zydzierżawienie ) u 9 | | 
prawa propinacji  gorzałczanej Oelem wydzierżąwienia p ra-f ili Jd i; | d s UIN LLK d + 

do wyboru posła do Rads|wrąz z nakładem gminnym zjwa propinacji wódczanej ij EUn a 
Penstwa z kurii gmin wiejskich|ceną wywoławczą 59340 złr.|oiwnej, niemniej prawa pobie-| 
Rzeszów - Kolbuszowa, uchwalił|w, g, rania dodatków gminnych odj 
pa s”em dzisiejszem Zgroma-| 2) Dnia 24. i 31. paździer-|piwa i słodzonych wódek wf 
dzeniu pod przewodnictwem pod-|nika 187% i 8. listopada 1877|Przemyślu spotrzebowatrych,| 
pisanego prezesa Rady powia jod godziny 9-tej przed połu-|przysługującego gminie miasta 
towej Rzeszowskiej, by do wY-|dniem, na wydzierżawienie pra-|Przemyśla — na trzecblecie, od 
boru posła tego postawić dwóch|wą propinacji piwnej wraz z l-go stycznia 1878 do 31. gru 
kandydatów w osobach hrabiego|nąkładem gminnym z ceną wy-|dnia 1880, rozpisuje magistrat 
Zdzisława Tyszkiewicza, właści-|woławczą 17.280 złr. w. a 2-gą licytację przez oferty, którsf 
cicla dóbr Kolbuszowy i Esiędza 3) Dnia 25. października |się odbędzie 30-go paździerĄ 
kanonika Daniela Sulikowskiego,|gę i 9. listopada 1877 od go-|nika 1877 w biurze Magistratul 
proboszcza ze Słociny, z których |qzjny 9-tej przed południem na|w godzinach urzędowych. 


Haarlemskie Cebulki kwiatowe, Hyacynty, Tulipany itp., 
tudzież 
Bundy do podróży, Sukna, Koce, Rozolisy i Likiery 
z fabryki Alf. hr. Potockiego, 
Pasy skórzanne do Maszyn i Młocarń 
kątdej szerokości. 1089 3-0 


SOWODOCOCOOD 


Pierwsza Emisja tej lotecji nie dopisała. 
Na skutek pozwolenie c. k. ministerstwa skarbu z dnia 29. pa- 
śdziernika 1876, 1. 27239, odroczono ciągnienie na rok 1877. 


Ciągnienie odbędzie się w Stanisławowie 
dnia 31. grudnia 1877. 
Wydano nowe Losy drugiej emisji, Losy z pierwszej emisji nabyte, 
mają ważność, 
Pierwszą wygrana: 
Bryła z azozerego złota wagi i wartości 2000 dukatów. 
Pomniejsze wygrane: 
Jedna wygrana wartości 1000 zł. w. a. 
Dwie wygrane wartości po 500 zł. w. a. Jakób Schaschel, rusznikarz i rysownik, 


Wyleczenie kaszlu. 


Karlstadt. Pańskie piwo zdrowia z ekstraktn stodo- 
wego oswohodziło całkiem syns mego od kaszlu, na który jui 
lata cierpiał. Obecnie upraszam Pana dla jednego chorego o 12 fiaszek 
i o tuzin pudełek cukierków słodowych. 


pierwszy przy próbnem gloso- wydzierżawienie prawa propina- Jako cenę wywołania p | Do Jeh. Hoffa c. k. nadwornej fabryki preparatów słod 

3 : a ER i O |. K. 0 ch 

waniu k' mitetu otrzymał 5 gło-|ejj miodowej wraz z nakładem|wo propinacji wraz z U tro. ppe wygranych gy kę a w. ja mr w Wiedniu, Stadt, Graban, Brsanertrtnae [o BP PSARY" ALONE" 

sów, a wtóry 4 głosy. o której i woławe minnemi wia si 0- ako nowość wprowadzono s z któryc y Żądać należy tylko prawdziwego Joh. Hoffa wyrobu z zeņproto- 
U y 5/08: gminnym z ceną wy z4|5 mi, ustana g gra na główne i pomniejsze wygrane, lscz na każdy wypadek wygrać PUB" przez c. $. Fi handlowy w Austrji i Węgrzech ki arkg oc Ero n- 


tychczasowy czynsz dzierżawny ną (portret wynalazcy Joh. Hoffa). Fałszywe preparaty nia mają 


musi co mniej stawk 
naj J © ani wymaganych leczniczych materyj ani też nie są należycie przyrządzone 
jak preparaty Joh. Hoffa przez lekarzy przepisywane, Według zdania le- 


Los kosztuje 1 złoty reński. karzy naśladowane preparaty ałolowe mogą szkodliwie oddziaływać, 


to uchwale komitetu szanownych|g15 zł. 68 et. w. a. | 
| 
Kto sam kupi lab się postara o rozsprzedai dzio- | Pierwsze prawdziwe Joh. Hofs wyroby slodowe, w ciągu 30 lat 
| 
| 
| 
| 


wyborców powiatu Rzeszów-| Licytacje w powyższych|* ilości 74.200 złr w.a. a 
K-lbuszowa niuiejszem Zzawia |dniach będą za pomocą pise wadjum. które chęć lieytować|g 
damian 1688 1-1 |mnych ofert trwać od godzinv|mający, w gotówce. książecz | 


otrzymały 43 wysokich odznsozeń, z tych ostatnie w r. 1874, a mianowicie 
ZE losów, otrzyma bezpłatnie jeden los wolny. side bami łaski Jego Ces. Mości cesarza Austrji, cesarza Niemiec i króla 
Dochód ozysty przeznaczony 


Prezes Rady Powiatowej.|g-tej przed południem do 6-tejjkach kas Oszczędności, listach 
saskiego. Dołączamy tu pismo z Berlina z 24. stycznia 1877 r. 
na założenie domu dla kalek i starców 


Rzeszów, 13. paździer. 1877.|godziny po południu, zaś co de zastawnych galicyjskiego Towa- | 
Christiani. |propinacji miodowej li tylko dojrzystwa kredytowego ziemskie | 
godziny 2-giej po południu, po |skiego lub gacyjskiego Banku 


które brzmi: Z kół dworskich dowiadujemy się, że Jere Kr. 
Wysokość książę nasSRCa Meklemburg-Szweryński prze” 
i rowia z sokstraktu ałodowego nad 


nosi Joh. Hoffa piwo z 


yLES ET DRĄ czem przedsięwzięte zostaną |i-|Hipotecznego, w obligacjach :in:| W STANISŁAWOWIE. i KAWIE OJ zebry katy! iel uupiaż ej «roa dnai 

w? = Ep cytacje i za dci la Bo Re. a Datek nie duży, a dzieło ym, wielkie. — Date obulum Belizarie I A A w Jar Gts Ama a óz je ia Bohp i Alena "+ Bo- 

czeniu nastąpi Otwarcie oler państwow | aTtosCJE [Qam ż | usa; w Tarnopolu u Dra A. Buchelta aptekarza, i A. Morawetz'a 

BROMIJRE DE OCAMPHRE s Wadjum ustanowiono w wy- odłu AE w dniu licytaciiii 1907 15—0 H tet Rady miejskiej |||] spadkob.; w Brodach u K. B. Witosławakiego; w Stryju u Daw. 

Du Docteur CLIN ac] 1 poon y-|P 8 . Rs go zd «© Słanisławowie. Neusenblatt i sp.; we Lwowie w cukierni Jana Móllera, Jakóbu 
Laaróat de la Faculté de Médecine à Paris D90080! lo części ceny wywo-|w Przemyślu znanego, obliczyć | Boisera i Zygm. Ruckera; w Rzeszowie u J. Sohaittera i ap. 


ławczej ; z kaucję dzierżawcy|się miai =" złożyć mają — a | (nemen | 0 ROA 
w !/, części rocznej ceny dzier-|wynosi 8000 złr. W. 2. „a 
Gy w gotówce, książeczkach| Ohętnych licytantów  zśyra- dni znany x taniości, rzetelności 1 dobrych towarów handel 


kasy oszczędności lub papierachjszam, ażeby zaopatrzeni w Wa- G RK N © W { O K ii E G Ó we Lw owiec; 
up iatnyah pupilarne  bezpie-|djum oferty swoje komisji licy- u U ohok Hotelu Warszawskiego — poleca 


(PRIX 4%ONTHYON) 


KAPSUŁKI I PIGUŁKI Dre OLIN 
z Bromku kamforowego używają się 
w mlabościach muzgu I nerwów, Sho» 
robach sercn i kanałów oddechowych, 


a szczególniej następujących : Astmie, l 
Bezaennosci, Bieiu serca, H » § |2260; j tacyjnej do 2-giej godziny po-| KAWY Ceylon piękne duże, Mocco arabską prawdziwą, Jawę złotą prawdziwą, niemniej tańsze gatunki, ręcsąc za smak czysty. — HERBATY chińskie i ro- 
Ek Rim ej i O mających, podług osta- fa = J Do E. U śle m później wisko sjedanły sobie jaż'wsiętość! pół. kilo win. 1-00, 28 i A — WINA Węgworekie, Austrjackie, Styryjakie, Mońskie, Franouakio i doerowa, około 50 gatunków 
ściach głowy, Dolegliwaściach na- || iniego kursu. udniowej Z40471, ilo Z ejl tutelka od bant. do 6 slr. — PORTER angiclski. — PEWA butelkowo: Snhwechackie, Pilznożakie i Krasiczydskie. — WÓDKI, ROZGLISY | LI” 
rząd" oczopiclowoge, dla ukejenia Warunki licytacji wyłożono|jwniesione, uwzględnione nie . y KWORY «a fabryk: Lañenokiej, Bialskiej, Opawskiej i nagranioznych. +=" 

wszelkich rozdrażnieńn nerwowych. BY ' Waxelkie artykuły kuchenne wchodrąoe w skład mego handlu korzennoge, wyborne a najtaniej. "Why 10560 59 -0 


w tutejszym urzędzie gminnym |będą ! d y at i : : i nb 
$ pipip- rA Z Magistratu miasta | Wody mineralne z zaręczeniem prawdziwości i świeżości PON RENI onie Z 
wierzchności gminnej Przemyśl, 9. października 1877 Zamów. od sle kósposwiem tiigko An katda etagi Kolei gatityiapii; „nip lidka CPU dziela Scene, kupeiępi m 
Drohobycz, 1. aad 1877. Waygart. tak w miejson jak I BA niaii pi ARSWE% nada. BAW z paliala o | ioe kóz Rabie: Tosiek. : 
ka a: ZZOZ 


= Wydawca: Jan Lam Odpowiedzialny redaktor: Henryk Rewakowios, Z drukerni „Dziennika Polskiego" A. J. 0. Rogosza. 


W PARYŻU u p. CLIN et O*, alies 
Racina, 14, we Lwowie, w apłage 

| p. Mikolascha; w Czerniowcah, w 

p. Golichowskiego i we wyst. 

kich zuaczniejszych ap z 


